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(F« ferenoja Kongo. — Zajście między Ferrym i 
komisją tonkińską. — L Inby niższej angielskiej.— 
Nadsleja kompromisu. — Nord prseoiw prasie za­
granicznej z powodn budżetu carstwa. — Z dele- 

gacyj. — Bieżące wiadomości z Prsedlitawii).

Jak wielką przywiązują Anglicy wagę 
do konferencji w sprawach zachodnio-i frykań­
skich, pokazaje się jad z tego, ie ambasadoro­
wi angielskiemu w Berlinie dodano do pomocy 
i do rady ai trzech urzędników, a mianowicie: 
pana Rob Meade, )ods< retarza stanu w de­
partamencie kolonij, pana Percy Anderson, pre- 
zydującego w oddziale spraw afrykańskich mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, i wreszcie p. 
Crove, przydzielonego do spraw handlowych. — 
Co zaó do samej konferencji, ta ma się rozpo­
cząć, jak to wysoce półurzędowy dziennik po­
twierdza, w sobotę dnia 15. t. m. i zagajoną 
będzie przez księcia Bismarka; czy jednak sta­
le książę będzie komisji prezydowal, dotąd na 
pewne nie wiadomo. Posiedzenia będą się odby­
wały w pałacu kanclerstwa państwa, gdzie 
wszelkie przygotowania ukończone zostały.

W Paryża zwracają powszechną uwagę 
rzeczy świeżo zaszłe w komisji tonkińskiej. Pan 
Frank Chanyean oznajmił, ie miał rozmowę z 
prezesem ministrów, w skutek której z urzędu 
sprawozdawcy komisji zrezygnował. — Zapy­
tany o powody swej reaygnacji, p. Chanyean nie 
chciał dać bliższego wyjaśnienia. Dowiedziano 
się dalej że Ferry chociaż sam poprzednio ży­
czył sobie być słuchanym w komisji, teraz odmó­
wił przybyć do niej. Prezes komisji odebrał po­
lecenie raz jeszcze zawezwać prezesa ministrów. 
Ław iwanie Ferry uchylił, oświadczając, źe nie 
i j do dania komisji zadnycl dalszych wyja­
śnień. Sprawozdawcą i miejsce Franka Chan­
yean mianowany zostać Leroy; mniejszość nie 
br.l ndziałn w głosowaniu

Na piątkowem posiedzeniu angielskiej Izby 
niższej miało miejsce drngie czytanie biln re­
formy wyborczej, i po krótkich debatach zabrzmiał 
z obndwóch stron, ton pojednawczy. Z tego po­
woda większa część dzienników londyńr :icl> wy- 
powiAda przekonanie, że w kwestji bila i no- 
rego podziała okręgów wyborczych przyjdzie 

jeszcze do porozumienie Poprawka Stanho-
pe'a — t. j., że projekt reformy wyborczej bez 
wównpczesnego projektu billu, aj aącego się no- 
wegb p .i  E r a  okręgów wyborczych, p,ie ma ce­
la, a więc jako taki nie jest do przyjęcia, upa­
dła 372 głosami przeciw 232. W drugiem czytaniu 
projekt przyjęto potem bez dyskusji. Zna­
czną większość, którą rząd otrzymał, zawdzię- 
cm tej okoliczności, że partja irlandzka głoso­
wała z więKBzośeią.

Moskiewska prasa stanowczo protestuje 
przeciw dziennikom zagranicznym, które w bar­
dzo niekorzystnem świetle przedstawiają finan­
sowe położenie Moskwy, wykazując na r. 1885 
deficyt 26 milionów rubli. Półnrzędowy Nord 
daje z tego powodn następujące interesujące wy­
jaśnienie: „Gdyby dane zagranicznych dzienni­
ków, tyczące się finansowego położenia Moskwy, 
były nawet prawdziwemi, nie byłoby to nic dzi­
wnego i nadzwyczajnego wobec finansowych sto - 
guńków większej części europejskich państw, 
pomiędzy któremi n. p. Niemcy, jak to deputo­
wany Richter wykazuje, będą miały deficyt 30 
milionów. Owe jednak zdania o budżecie mo­
skiewskim dla tego samego już są fałszywe, że 
opierają się na dowolności, bo dotąd nie ma je­
szcze preliminarzy z ważnych departamentów 
wojny, marynarki, spraw wewnętrznych i ko* 
munikacyj.

W każdym razie antycypowane obrachunki 
nieprzyjażnych Moskwie dzienników nie stwier­
dzą się budżetem, bo właśnie zapełnię przeci­

wnie się rzeczy mają. Dane moskiewskich urzę­
dowych organów i pism fachowych są jasnym 
dowodem, że gospodarcze i finansowe położenie 
carstwa ciągle i stale się polepsza. Wpływy do 
kasy państwa w pierwszych siedmiu miesiącach 
tego roka (nie sięgają dotąd dalej urzędowe 
podania) przewyższają o 13,800.000 wpływ do 
kasy w tymsamym czasie roka zeszłego, kiedy 
wydatki powiększyły się tylko o 5,400 000. 
Fakt ten jednak występuje dopiero w prawdsi- 
wem swojem znaczenia, gdy się zaaważy, że 
osiągnięto podobny rezaltat przy ogólnem i sto- 
pniowem zniżenia podatka pogiównego."

Dalej wyk&zaie Nord zwyżki w wydziale 
handlowym, kolei żelaznych i t. d. i opierając 
się na nich utrzymaje, że budżet moskiewski 
na r. 1885 bez deficytu zrównoważy się, pomi­
mo odciągnienia 228,362.000 rnbli, które cc roka 
służą do spłaty długa państwowego. Zła więc 
tylko wola, zdaniem Norda kieruje nieprzyjażne 
dzienniki w oceniania stosanków finansowych 
Moskwy.

Wiadomość, że na przyszłej sesji Rady pań­
stwa przyjdzie pod obrady nowa procedura cy­
wilna i nowa nstawa karna, jest zupełnie bez­
podstawną, rząd bowiem aważa za rzecz nie­
możliwą, aby na ostatniej sesji kadencji mogły 
być przedyskutowane w Izbie posłów i Izbie 
panów sprawy tak obszerne.

Kilka głównych menerów „Schulyereinu* za­
mierza arządzić w Graca osobne semina.*jam 
nauczycielskie w cela specjalnego kształcenia 
nauczycieli, którzyby działali w myśl stowarzy­
szenia. Naaczyciele ci mają mieć szczególnie 
powierzoną germanizację Słowieńców.

Doniesienie Tagblattu, jak z Wiednia tele­
grafują, jakoby Polacy w Wielniu zamieszkali, 
starali się o założenie na koszta gminy wiedeń­
skiej szko r w Wiednia z językiem wykłado­
wym polskim, jest bezpodstawne. Tagblttt po­
wtarza tę plotkę za Pokrokiem. Nikt z Pola­
ków myśli takiej nie miał, tern mniej ją wypo­
wiedział. Gdyby komukolwiek o szkołę polską 
w Wiednia chodziło, poruszyłby myśl przede 
wszystkiem w jednem z trzech polskich stowa­
rzyszeń „Zgodzie/ Ognisku" lab „Przytuliska,1 
któreby znów bez poradzenia się Koła pol­
skiego lnb znakomitszych posłów nie działały. 
Cała plotka tdaje się być obliczoną na rozją­
trzenie Niemców przeciw ludności nie-niemie 
ckiej.

Na ostatniem posiedzeniu centralnej komi­
sji z 4 komisyj delegacji węgierskiej wysadzo 
nąj, powtórzył minister Kallay oświadczenia, 
któie złożył przedtem w delegacji austrjackiej 
co do rekrutacji band w Hercegowinie i lojal­
nego zachowania się Czarnogóry. Nowe były 
tylko wyjaśnienia co do wzmagającego się w 
Bośnii dobrobytu i ściąganych podatków. Kallay 
oświadczyli że bndśet bośniacki w r. 1883. wy­
kazał 200.000 zwyżki, z których 100.000 zwró­
cono na budowle. Dotychczasowe dochody w 
bieżącym roku każą się spodziewać podobnego 
rezultatu, jeżeli dziesięciny z powoda niskich 
cen zboża nie obniżą preliminarza. Minister 
zbijał zarzuty Hegedttssa i bzilagyi’ego, którzy 
wypominali rządowi wielkie ofiary finansowe 
dla Bośnii. Kallay w replice, która przychylnie 
została priyjętą, wykazał konieczność inwesty­
cji i przykładami udowodnił, że jnż w kilka 
wypadkach inwestycja się opłaciła.

Z szczególnym naciskiem podniósł minister, 
że dotychczasowe rezultaty administracji w Bo­
śnii zupełnie usprawiedliwiły politykę okupa- 
eyjną, politykę, którą on jnż od dziesięcin lat 
zalecał, i w myśl której będzie nadal postępo­
wał, jak dłngo znajdować się będzie n stera. 
Dalej zapowiedział Kallay utworzenie prawosła­
wnego wikarjatn w Banialuce i oświadczył, że 
rząd stndjnje obecnie zamianę dotychczasowego 
systemn podatkowego na inny, oparty na zasa­
dach przyjętych w krajach cywilizowanych. 
Przy rozprawie nad ekstraordynarjnm wojsk o- 
knpacyjnych, Apponyi i Siilagyi podnieśli za­
rzuty przeciw wstawianiu w wspólny badżet 
wydatków na komunikacje w Bośnii, wnioski 
ich jednak zostały odrzucone. Minister wojny

przemawiał gorąco za fortyntacjami drwami 
wojennemi w Bośnii. Wszystkie nozycje budże­
tu zostały przyjęta.

K o r e s p o n d e n c j e  „ ( t a .  N a * - "

Wiedeń d. 11. listopada.
(§.) Wystąpienie Hansnera przeciw zbyt­

nim żądaniom tzelnika marynarki na nowe 
uzbrojenia wybrzeża torskich, pobudza tutejsze 
organa prasy niemiecko-centralistycznej do szy 
derczych nwag, te same organa, które zawsze 
i wszędz<e występywały przeciwko „ przeciąża­
niu “ bndżetn wojskowego. Zkąd właśnie teraz 
wzięła się n nich taka hojność i gotowość ry­
czałtowego wotowania nadzwyczajnych kredy­
tów wojskowych ? Odpowiedź na to, aczkolwiek 
na pozór mogłaby się wydawać trudny, jest za­
iste bardzo łatwą. Panowie centraliści przywy­
kli bowiem jako opozycjoniści ąnand meme mó­
wić wszędzie czarno, nawet i tam gdzie nie ca­
ła prawica, lecz jeden z wybitniejszych jej 
przedstawicieli powie biało. A zresztą p. Han­
snera mi ja oni izczególnie na pieńkq, więc też 
mszczą się na nim w właściwy sobie sposób, 
usiłując go „skompromitować" u góry, za to, 
że śmiał wadle swt 9 przekonania bronić inte­
resu ludności przeciążonej podatkami przeciw 
wygórowanym wymaganiom molocha zbroj­
nego pokoju. Cała ta jednakże krncjata podnie- 
Biona przeciw wolnotayślnemi delegatowi poi 
skiemn, jest tak małoduszną i nędzną, że pra­
wie i nie warto filą się dalej zajmy wać.

Do Pokraku telegrafują z Wiednia, że mie­
szkający tn Jfolacjr zamierzają wnieść petycję 
do 'ządu, żeby zniewolił wiedeńską Radę 
gminną do otworzenia na koszt gminy szkoły 
lądowej z wykładów rm językiem polskim. Wia­
domość ta, o ile moje informacje sięgają, jest 
na razie zupełnie nieuzasadnioną, ponieważ ni­
komu tn w miejsca nie jest wiadomem, żeby 
ktokolwiek z tutejszych wybitniejszych osobi­
stości polskich myśl tę praktycznie podniósł lab 
w tym kierankn jakie kroki poczynił. Swoją 
drogą sprawa utworzenia szkoły polskiej we 
Wiednia jest bardzo na czasie i powinnaby też 
na serjo zająć naazą.tutejszą kolonię. Potrzeba jej 
jest istotna i wielka.

Wedle obliczeń statystycznych zamieszkuje 
wc Wiednia przeszło 20.000 Polaków, pomiędzy 
którymi znajdnje się wielka liczba rodzin mniej 
zamożnych, nitiposiadających środków do ucze­
nia prywatnie dzieęi nolskiego język*. Dotyczy 
to w szczególności tych rodzin, gdzie matka jest 
Niemką, a takich rodzin jest we Wiednia naj­
więcej. Ojciec zajęty w większej części po za 
domem, nie może absolutnie uczyć dzieci po pol­
ska, a środki szczupłe nie pozwalają mu trzy 
mać dla dzieci bony lab nauczyciela polskiego. 
T, m sposobem dzieje się, że bardzo wiele poi 
skict dzieci srodzonyoh we Wiednia niemczeje 
zupełnie.

Myśl utworzenia polskiej szkoły we Wie­
dnia podnosiłem na tern miejsca już przed dwo­
ma latami. Niostety nie doczekała się ona do­
tychczas urzeczywistnienia. Z tego jednak nie 
wynika bynajmniej, żeby w tym kierunku i na 
przyszłość nie miało się nic zdziałać. Owszem 
spodziewać się należy, iż jnż w najbliższym 
czasie wszczętą będzie inicjatywa, która, jak 
się spodziewam, znajdzie ogólne i należyte po­
parcie, zwłaszcza, iż na razie wystarczyłaby 
prywatna szkoła, gdzieby się dzieei polskie mo­
gły nczyć ojczystego języka, po prosta szkoła 
języka polskiego, która wielkich kosztów utrzy­
mania nie pociągałaby za sobą.

Paryż d. 9. listopada.
Izba posłów radzi nad zmianą postępowania 

sądowo-śledczego w sprawach kryminalnych, i 
uchwaliła podatek gruntowy od wzniesionych bu­
dowli w Algierji. Wybrana została komisja do 
projektu ustawy o wyborach ogólnych z listy, o 
którą to ustawę upominał się Gambetta. Nad 
tym projektem ustawy Rada ministrów ma się 
zastanowić.

»umiral Courbet teiegrafaje z Kelung 7. 
bm., że d. 2. bm. około tysiąc Chińczyków nde 
rzyło na zasiek panujący nad drogą do Tamsni, 
ale zostali odparci z wielką stratą przez ko­
menderującego zasiekiem kapitana Łeyerger 
po trzech godzinach bitwy chińskie resztki co 
fnęły się, a ze strony Francuzów jeden był 
tylko lekko ranny.

L Tonkinu jenerał Brićre de 1’Isle tele- 
grafaje znown wieczorem 7. bm z Hanoi, że 
oddział działający pomiędzy rzeką Czerwoną a 
Tuj.-Bang, oraz nad rzeką Czarną, oczyścił te 
okolice zupełnie z band rozbójniczych. Chiń­
czycy znown się kosili o odebranie Tojan Kuan 
i uderzali również na posterunki nad rzeką 
Jamą, ale zostali odparci i pobici na głowę ze 
znaczną stratą przyczem jeden tylko marynarz 
z „Eclair* został lekko ranny.

Umieszczono w świątyni hotera inwalidów 
chorągiew chińską parowca wojennego „Fapo", 
który w czasie morskiego boja na rzece Mni, 
pod Fnczen, został zdobyty przez poracznika 
okrętn p. Boue-Lapeyrere i jego marynarzy.

W Radzie miejskiej Paryża komisja dla 
zbadania miejsca do przyszłej wysuwy w 1889 
r., wysłuchała wniosków p. Alphanda, dyrektora 
robót publicznych w Paryża, który oświadczył 
się najpierw za polami w Conrbeyoie a potem 
dopiero w St. Mandó, jednakże w tej drugiej 
miejscowości potrzebaby wyciąć do szczętu pię­
kny park Daumesnil, a takiegoż samego zniszcze­
nia potrzebaby dokonać i w lasku Bnlońskim, 
z tego powoda dyrektor Alphand oświadczył się 
stanowczo przeciwko tym dwom projektom, jako 
i przeciwko Pola Marsowemu, ponieważ jest za 
szczupłe, i jedynie uznaje za stosowne wspo 
mnfone pola na przedmieściu Cóurbeyoie. Z człon­
ków komisji oświadczyło się tymczasowo sześciu 
za parkiem Daumesnil, pięcia za Conrbeyoie, 
dwóch za Champ de Mars.

Niedawno w Temps drukowany był romans 
p. t. „Micheline" w I tórym autor, p. Hektor 
Malot, nazwał swego bohatera Sobolewski. 
Otóż dnia 6. bm. autor napisał do dyrektora 
tego poważnego dziennika p. Hóbrarda, który to 
list wydrukowano, że na żądanie istniejącej 
rodziny Sobolewskich, oświadczę iż u zwisko 
bohatera wybrał tylko przypadkiem, że więc 
wymieniony romans jego niema bynajmniej ża 
dnego związku z istniejącą rodziną st ten 
zakończył słowami: „Chciałem być Polakiem i 
stałem się nim za wiele."

Odbyło się tu uroczyste otwarcie wspania 
łego nowego gmachn (zbudowanego przez p. 
Denfer) pod przewodnictwem p: Bonyiera mini­
stra handlu, i w obecności mnóstwa znakomito­
ści, owej sławnej szkoły centralnej sztu: ii rę­
kodzieł, z której najznakomitsi inżynierowie i 
technicy rozchodzą się na cały świat, zadziw' .- 
jąc pomysłami i wzbogacając swą nauką. Od 
czasn założenia j,ej szkoły do dzisiaj wydała ona 
5.QP0 inżynierów, z których przeszło 3.500 jest 
dyrektorami różnych fabryk lnb też stoi na 
czele różnych budowlanych spółek dróg i mo 
stów, podczas gdy inżynierów rządowych, wy- 
szłych z rządowych zakładów naukowych, w 
służbie czynnej jest zaledwie tysiąc.

Gmach ten wspaniały, ogromny, zbudos ,ny 
jest z cegły, kamienia i żelaza i zadziwia swą 
praktycznością obok skromności. Kosztował 
tylko półpięta miliona franków. Budowniczy Den­
fer przy tej uroczystości ręką ministra został 
zaszczycony legią honorową, wśród ogólnego 
entuzjazmu.

W Angers ofiarowano ze składek publi­
cznych złoty pastorał znanemu biskupowi Frep- 
pel, przyczem pasterz kościoła szeroko się 
rozwodził, że duchowieństwo katolickie winno 
bezwzględnie trzymać się zdała od wszelkiej po­
lityki, a dalej mówił o projekcie, jaki żywią w 
swych umysłach skrajni z lewicy — o rozłą­
czeniu kościoła z rządem itd. Rozłączenie to 
datuje się od 1682 r., bo od utworzenia kościo­
ła narodowego czyli galikańskiego, i idzie żół­
wim krokiem.

Dzienniki donoszą, że w Nowym Jorkn nie­
jaki J. H. Lock wymyślił podwodną łódź tor­
pedową, poruszaną elektrycznością i nazwał ją 
znacząco „Peacemaker" (pacyfikator). Jeżeli by 
wynalazek ten okazał się praktycznym, żadna 
flota istniećby nie mogła, gdyż ciągle byłaby
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nar»śOiią na wylecenie w powietrze, a więc nie 
może być wojny morsciej — czyli musi być po­
kój — ztąd nazwa „Pacyfikator."

Jnż wam donosiłem w poprzednim liście o 
śmierci p. Vauoorbeil dyrektora Opery. Na wspa­
niałym jego pogrzebie było kilku ministrów, 
oraz wiele innych znakomitości. Artyści Opery 
z chórami i orkiestrą pod dyrekcją pp. J. Co­
hen i Altes wykonali różne utwory w kościele 
St. Philippe da Ruule, na co arcybiskup dał 
umyślne pozwolenie. Panny Kranss i R-chard 
oczarowały wszystkich w „Qai tollis" RoBSsi- 
niego.

Wczoraj w operze komicznej zdarzył się 
niemiły wypadek. Grano „Cyrulika Sewilskie­
go." Sławna panna Yan Zandt wyszła na scenę 
zawcześnie po obiedzie lwicy ze lwami, bo była 
do tego stopnia pijana, iż ze zgrozą spaszczono 
kurtynę na żądanie pnblicznośji. i po półgo­
dzinnej przerwie rolę Rozyny odśpiewała dosko­
nale panna Mezeray, zastępując pijaną kole­
żankę.

W oporze włoskiej występy naszej rodacz­
ki p, Marceliny S-mbrich-Kocbańskiej wielkie 
wywołały wrażenie. Wszyscy oddają hołd jej 
czarującemu głosowi, chociaż nie brak i za- 
zdrośnych.

Zmarł tn znakomity lek&rz-hygłenista sła­
wny Antoni Fauyel, który badał choroby za­
raźliwe a głównie cholerę Umarł on w tymsa­
mym dnin. w którym przybycie tej choroby zarząd 
Paryża odważył się nrzędownie uznać. We 
wtorek objawiła się cholera w środku miasta, 
na Rae Coąuilliśre, potem w piątym okręgn na 
rne St. Margaritę zamieszkanej przez gałgania- 
rzy, a potem w innych nieczystych ulicach i 
mieszkaniach. Do dziś mieliśmy 70 wypadków 
a z nich czwarta część tylko śmiertelnych, co 
oznacz łagodny przebieg choroby. Stosunek 
wypadków przez kilka dni do półtrzeda milio­
na lndności jest nic. nie znaczącym. Zarządze­
nia władzy zostały tak dzielnie zastosowane, 
że niezawodnie na niczem prawie się skończy, 
i licząc na to, oraz na chłody nawet przy­
mrozki, nie boimy się cholery.

W Yport tak jak na południa Francji cho­
lera znikła zupełnie, w Nantes juz niknie. Aże­
by nat trat przestraszyła, potrzebaby takiej 
jej srogości- iak była w Neapolu* a wtedy sto­
sunkowo do ludność, umierałoby w Paryża 
dziennie przeszło półtora tysiąca lndzi. W 1873 
r. cholera była dość silna w Paryżu i była nie 
« listopadzie, aL jak zwykle, we września go­
rącym, i w najśmiertelnifjszym dnin umarło je­
no dziewiętnaścioro osób, i nikt się nie ^rzestra 
szał ani nią zajmował, gdyż strach wiele lndzi 
zabija, więcej jak sapa właściwa cholera. Osta­
tni tydzień od 31. października do 6. listopada 
przedstawia w Paryża na 2 239 928 stałych 
mieszkańców 1.0p6 śmierci zamiast 989, jak by­
ło przeszłego tygodnia.

Wczoraj kapitanowie inżynierji pp. Renard 
i Krebs odbyli trzecią próbę ze swoim balo­
nem i poszybowali z Meudon aż po nad wyspę 
Billamonrt, tam zawrócili i przyszybowali na 
to samo miejsce po czterdziesta pięcia minutach 
bajania zupełnie szczęśliwie.

„Narodowość" żydowska
przez Teofila Merunowicza.

II.
Posłuchajmy, jak przemawia żyd wykształ­

cony, kiedy chce być szczerym.
„My jeśteśmy najstarszym narodem ucywi­

lizowanym na kuli ziemskiej" — powtarza cią­
gle pan Singer. A dalej powiada ]) :

.Czy można przypuścić na serjo, ażeby dla 
narodu, jak żydowski, który pośród warunków 
możliwie najuciążliwszych spełniał czyny po- 
wszechnodziejowego znaczenia, teraz kiedy wła­
śnie jego siła organiczna na nowo budzić się 
poczyna pod wpływem promieni liberalizmn, 
wybiła ostatnia godzina? Nie, to nie jest mo- 
żliwem — to sprzeciwia się rozwojowi dziejów

') „Sollen die Jnden Ghriiten werden ?“ 
■tr. 18.
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l  ia Dunaju tal Sil
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w  Kairze

pr-iłl

Annę N^umann.

(Ciąg dalszy.)

Moszea ta wznosząca się wśród bazarów, które wam 
pierwej opisałem, należy do najstarszych, bo pochodzi z 
r. 1280. Wzniesioną została przez sułtana Kalanna, który 
wymordowawszy w najokrutniejszy sposób mieszkańców 
Kaira, za mało znaczące przewinienia chciał przygłuszyć 
wyrzuty sumienia czynem miłosierdzia i założył słynny 
wówczas na ówiat cały szpital wraz z moszeą. Szpital ten 
jak prawią kroniki arabskie, miał być urządzony z prze­
pychem, którego by i dziś pozazdrościć mogła Europa. 
Każda sala miała w pośrodka fontannę, chłód miły utrzy­
mującą, świeżemi ziołami zaścielano marmury posadzki a 
dla rozrywki chorych trzymano umyślnych śpiewaków i 
lutnistów.

Dziś z tej budowy grozy tylko pozostały, liczne ko­
lumny o greckich kapitelach, snać r greckich świątyń 
a wiezione, leżą w prochach a nikt nie myśli nawet o tern, 
by je podnieść i zapytać o dawną chwałę. Najlepiej zs 
chowana jest i la grobowa sułtana, do której śpieazl, 
liczni pielgrzymi, kobiety i mężczyźni, chorzy z cAugo

Egiptu. Przed kiblą bowiem znajdują się cztery owe słupy 
porfirowe, posiadające cudowną moc leczniczą. Dość jest 
polizać słup taki, aby z długoletniego cierpienia być ule­
czonym. To też *mać na wszystkich Błnp&ch ślady nabo­
żnych języczków* bo kamień do połowy wysokości jest 
jakby umyty; gdzieniegdzie tylko świecą czarne plamki: 
to krew zbyt gorliwych wiernych. Operacja lizania odby­
wa się w następujący sposób: dozorca moszei pociera tłnp 
cegłą z Mekki pochodzącą a przechowywaną jako relikwie; 
potem zwilża kamień cytryną a czerwoni a wy płyn sączący 
się wtedy po słupie, bywa chciwie chwytany nstami cho­
rych.

Spieszą tn szczególniej kobiety, którym a 11 i odmó­
wił potomstwa, a opasane iz&rfą sułtana Kalanna, ubrane 
w kaftan jego, który przez im.mów *) ze czcią jest prze­
chowywany, po trzykroć obchodzą grób sułtana, odbywają 
ceremonię lizania słupa i wracają do doma szczęśliwej 
pewne skatka tych cudownych leków.

Ale trudnoby mi było opisać wszystkie moszee Kai­
ru ; aby je zwiedzić dokładnie, trzebaby z miesiąc czasn 
poświęcić, bo liczba ich dochodzi do 30011 Mamy w nich 
skreślone całe dzieje miasta i kraju, gdyż każden prawie 
z panujących i naczelnych wodzów wznosił świątynię nie- 
tylko dla chwały Bożej, ale też dla okazania swej potęgi, 
dla utrwalenia pamięci swych czynów-

Pierwszą moszeą, która na ziemi egipskiej stanęła, 
była moszea Amru, wzniesiona na kilkaset lat przed za­
łożeniem Kahiry. Bo też wiedzieć trzeba, że Kair, tak jak 
i nasz Kraków, nie od razu zbudowany. Wieki się nań 
składały. Już w r. 527 przed Chrystusem żołnierze perscy

*) Kapłanów.

Kambizesa oblegając starożytne Memfls, założyli taż pod 
marami tegoż miasta małą warownię, którą przez wspo­
mnienie swej ojczyzny nazwali nowym Babilonem. Twier­
dza ta została zajętą w 640 roku po Chrystusie, przez 
wysłańca kalifa Omara, dowódzcę Arabów emira Amrn. 
Miasto Memfis, w gruzach jnż wtedy leżące, poddało się 
bez walki nowemu pogromcy. Potomkowie dawnych Fara­
onów witali Arabów jak wybawicieli od greckiego jarzma, 
które się im czuć dawało. Amrn, zapewniwszy wolność 
wyznania mieszkańcom starożytnej tej krainy, zajął Babi­
lon i pospieszył ztąd na podbicie Aleksandrji. Zdarzyło 
się jednak, że gdy wojsko zwijało obóz, na namiocie wo­
dza ujrzano gniazdo synogarlicy. Amru kazał namiot po­
zostawić nietkniętym, a zdobywszy Aleksandrję po 14 
miesiącach oblężenia, powrócił do Babilonu, i znalazł swój 
namiot wraz z gniazdem niernszony. W tern r iejsen więc 
założył miasto, które ed nazwy arabskiej namiotu nazwał 
Fostat.

Fostat był przez czas dłuższy siedzibą gabernatorów 
kalifatu, i podnosił się szybko, szczególniej gdy jeden 
z owych władców, Achmed ebn Tnlun, ogłosił się samo­
istnym sułtanem, i obok istniejącej mieściny wzniósł gród 
nowy, zwany EU-Kattajah. Z tego to czasu pochodzi droga 
Z rzędu na ziemi egipskiej wzniesiona moszea el-Tulan 
(r. 876). Rainy jej istnieją po dziś dzień, choć wiek nasz 
najbardziej się przyczynił do zniszczenia tej wspaniałej 
budowy, gdyż Mehamet Ali kazał ją przerobić na dom 
przytułku. Z pałacu Tulona, który obok moszei się wzno­
sił, ani cegiełka nie istnieje, a i miasto El-Kattojah nie 
dług im cieszyło się powodzeniem Sałtan tnnetański El- 
Mnęz (z pokoi nia Fatymitów) w r. 969 wysłał na pod­
bicie Egiptu dowódzcę wojsk swoich, Dżnhara.

Dżnhar zdobył dawne grody i w pobliża Fostatn za­
łożył dla swego władcy nową stolicę, którą nazwiił „Masr- 
er-Kahira". Na tę nazwę złożyły się dwa słowa: „Masr* 
jest to nazwa arabska samego Egiptu, którą dodawano do 
wszystkich miast większych. „Kahira" zaś, pochodzi od 
.El-kaher*, to jest „zwycięski*, którą to nazwą uczcili 
Arabi gwiazdę Marsa Mars miał być opiekuńczą gwiazdą 
nowego grodu, a jego imię wróżbą przyszłej chwały mia­
sta. Zwołani przez Dżuhara astronomowie oczekiwali na 
wzgórzn Mol ittam zjawienia się Marsa na niebie Egiptn, 
naokoło zaó linii wytyczonej pod bndowę murów nowej sto­
licy przeciągnięto sznury z dzwonkami, aby przygotowa­
nym robotnikom w jednej chwili dać hasło do zaczęcia 
roboty Zanim jednak uczeni astronomowie zdołali przesłać 
hasło, w chwili okazania się opiekuńczej gwiazdy, stada 
ptaków nsiadły na sznurach i poruszywszy dzwonki, dały 
znać Indowi, iż pracę rozpocząć należy. Rzncono się z sa­
pałem do roboty, a jnż w trzy lata potem wspaniałe mia­
sto wznosiło się tnż pod bokiem Memfis. Ostatnie grnzy 
i rainy tej starożytnej stolicy służyły Arabom do ich no­
wych bndowli. Nawet mniejsze piramidy z nekropoli Mem­
fis rozbierano i walono (większe nie dały się wzruszyć i 
zniszczyć). Niektórzy uczeni zaprzeczają Arabom chwały 
zjiłoienia Kairu, utrzymując, ie w miejsen tem istnlstł 
gród staro-egipski zwany Kaira, co w języka Koptów 
oznacza „ziemia słońca;" Arabi powiększyli tylko i upięk­
szyli gród dawny, pyszniąc się nim jakby w*asnem dzie- 
.em. Bądź cobądź Dżnhar uwiecznił swe iuię ńietylko za­
łożeniem miasta, ale także założeniem pierwszej na wscho­
dzie szkoły „El-Azhar", która to szkoła po dziś dzień 
jest ogniskiem wiedzy arabskiej.

(C. d. n.)



ludzkości. Naród jakiś schodzi z widowni, gdy 
spełni swoją misję i niknąć poczną jego siły 
fizyczne i moralne. Taki los spotkał niegdyś 
starożytny Egipt i Fenicjan, Babilon i Assyrję, 
Grecję i Rzym, Celtów i Iberję — i wszystkie 
inne niezliczone narody, które na zawsze już 
zeszły r ’fWrf$iku dziennego historji.

„Naród zaś żydowski, który przeżył wszy­
stkie owe ludy,! snać nie spełnił jeszcze swej 
misji, która w tem zależy, ażeby pomiędzy 
wszystkiemi narodami świata szerzyć prawdzi­
we pojęcie Boga i humanizmu — bo inaczej ten 
maleńki narodek dawno byłby rozgnieciony jaod 
stopami swoich wrogów.... f j

„Żydowstwo zesłało dwie swoje córy: cWne- 
ściaństwo i islam pomiędzy narody świata, aże­
by je nauczyć prawdziwego pojęcia Boga. 
Chrześeiaństwo zrodziło protestantyzm, kalwi- 
nizm i naukę Zwinglego — i tak wiele jeszcze 
wnuków mu przybędzie, które jednak wszystkie 
będą szukały i znajdą radę i pociechę, odwagę 
i naukę u swej starej pra-matki. Matka ta nie 
będzie zazdrośną o potęgę swych wnuków, nie 
będzie im nieprzychylną, bo przecież ich sława 
jest zarazem i jej własną Bławą- Stara macierz 
narodów nie powinna i nie ugnie się też przed 
swojemi wnukami, choeiai — co jest rzeczą na­
turalną, wnuki są fizycznie silniejsze od niej. 
Jaki to wzruszający dla nas widok, patrzeć na 
to, jak pełen siły prawnuk zgina swe kolano 
przed babką starnszką, prosząc ją o błogosła­
wieństwo — * jakby to było nienaturalnem, 
gdyby przeciwnie ona miała ledz upokorzona u 
stóp swoich prawnuków!

„Niechaj więc przeciwnicy żyoów drzą ze 
strachu. Prawdą jest bowiem niezawodną co 
powiada Renan: „„Teraźniejszy świat chrze-
ściański stał się żydowskim, gdyż powraca do 
prawfłagodnyclm.ludzkich, przez uczniów Je­
zusa obwieszczonych. “ “

„Do żydowstwa naleiy przyszłość!"
W innem miejsca czytamy: ’ )
„Naród żydowski stał u grobu potężnych 

państw uniwersalnych Egipcjan, Babilończyków, 
Persów i Rzymian ; był on świadkiem jak zni­
kały najpotężniejsze narody świata — lecz na­
ród żydowski żyje...

„Faraon i Amalek, Haman i H&drjan, pa­
pieże i monarchowie średniowieczni chcieli ży­
dów zniszczyć lecz my ich wszystkich prze­
żyliśmy i tryumfujemy teraz-dumniej nad gło­
wami naszych wrogów.

„Z starodawnego państwa Faraonów pozo* 
stały tylko grozy i mumie; dumne państwo 
rzymskie dawno już rozpadło się, a Izrael 
wspólnie z młodemi narodami nowożytnemi 
dzieli się pozostałem po nieu dziedzictwem ich 
cywilizacji; imiona Amaleka i Hamana mają 
do zawdzięczenia tylko żydowskiemu narodowi, 
że nie zginęły bez śladu w zapomnieniu, a 
wreszcie owi papieże, następcy Grzegorza Wiel­
kiego, przed którym drżeli najpotężniejsi mo­
narchowie świata, przed którym cesarz niemie­
cki na kolanach korzył się — utracili w na­
szych czasach wszelkie znaczenie polityczne. 
Leez żydowstwo nie zginie, i zginąć nie może."

W przedmowie do trzeciej z wymienionych 
przezemnie publikacyj: „Briefe berfihmter christ- 
licher Zeitgenossen fi ber die Judenfrage" — na 
stronnicy XXXIX. mówi p. Izydor Singer w tej 
samej myśli: -

„Liberalni chrześciańscy reformiści, nie ba­
cząc, że wywołają przez to w obozie swoim 
konwulsje, niechaj spłacą dług prawdzie, i nie­
chaj przekształcą tradycyjne chrześeiaństwo w 
duchu nowszych czasów. Gdyż -  aby mówić 
znowu z Edwardem Hartmannem *) „„nowoży­
tna cywilizacja doszła nareszcie do tej świado­
mości, że Zniweczenie (Ausrottung) przez bi­
skupów i księży w ciągu wieków zepsutego 
chrześciaństwa tradycjonalnego, jest dla niej nie 
uniknionym obowiązkiem. “ *

Zdaniem pana Singera nie będzie to tru­
dne dzieło zniweczyć chrystjanizm, gdyż „w 
dzisiejszych czasach snt&ua księża juł nikomu 
niestraszna, a monarchowie są w grancie serca 
przychylni nowym prądom." Co się zaś tyczy 
roli żydowstwa w tej akcji tak się wyraża: *).

„Przed 1850 laty wysłał naród żydowski, 
któremi iaciasno było w jego maleńkiej ojczy­
źnie, gołębia pokoju ze swej arki, aby dowie­
dzieć się, czy może już porzucić ów przybytek 
pełen niebezpieczeństw. Tym gołębiem pokoju 
był wielki Izraelita z Nazaretu, Jeszna ban Jo- 
sef, jak go nazywali jego rodacy, albo Jezus, 
jak wymawiał to słowo mówiący po grecku 
świat ówczesny. Jezus, żydowski gołąb pokoju, 
nie znalazł jeszcze miejsca dla siebie na ziemi, 
zalanej nurtami zawiści i fanatyzmu. Powrócił 
do arki, i wyzionął tu swego wielkiego dneha.

„Przeminęło znowu 1500 lat. Wówczas 
wysłał naród żydowski powtórnie gołębia po­
koju: był nim wielki Barach Spinoza...

„Teraz stoimy znowu wobec wielkiego zwro­
tu w” dziejach religijnego rozwoju ludzkości.

„Prawdopodobnie nie potrwa to długo, 
będzie zesłany po raz trzeci gołąb pokoju, któ­
ry jednak jnź nie wróci do arki — bo wtedy 
znikną już z powierzchni ziemi mroki zawiści i 
fanatyzmu religijnego. Tym posłannikiem poko­
ju będzie geniusz, co w 20-tym wieku wypowie 
zbawcze słowo humanizmu, które narody połą­
czy w związek jednolity bez religii i bez ko­
ściołów, wyłącznie zbawienie dających. Ijuż nie 
krzyż, w którego imieniu miliony niewinnych 
ładzi w najokropniejszy sposób było zamęczo 
nych i na stosach palących zginęło, co zresztą 
z nauką Jezusa nie ma nic wspólnego, i stano­
wi tylko bolesne wspomnienie barbarzyństwa 
ubiegłych wieków — lecz symbol narodu na­
szego, kwitnące drzewo oliwne będzie religijnym 
symbolem całej ludzkości..."

Do żydów przemawia zaś pan Singer: *)
„Pierwszym i najznamienitszym obowiąz­

kiem naszym jest, ażeby każdy żyd wyrobił 
w sobie silną i niewzrnszoną świadomość tego, 
że naród żydowski ma w pośród narodów świa­
ta spełnić pewną misję, i jaką ma być owa mi­
sja. Bo tylko wówczas, jeżeli każdy żyd prze­
jęty będzie dumnem i wzniosłem przeświadcze­
niem, że jemu i jego narodowi boska Opatrzność 
przeznaczyła misje wspaniałą w dziejach świa­
ta* pędzie on spełniał z miłością i zapałem 
wffeJkie obowiązki, jakie włożone będą na nie 
go przez żydowstwo jako na żyda.

„Drągiem wielkiem zadaniem narodowego 
poęzncia żydowskiego jest jedność, ścisła łą­
czność synów narodn żydowskiego na całej kuli 
ziemskiej. Świadomość jedności stanowi bowiem 
najznakomitszy czynnik w życiu większego spo­
łeczeństwa, którego członkowie rozsypani są na 
olbrzymich obszarach i otoczeni tylu wroga­
mi, jak żydzi.

„Te dwa momenta — narodowa świado­
mość żydowska i solidarność, wszczepione głę­
boko w każdego z nas z osobna, będą stanowi­
ły silną warownię, która uczyni z żydowstwa 
twierdzę niezdobytą; potęga każdego zewnę­
trznego i wewnętrznego wroga żydowstwa ha­
niebnie rozbić się musi o tę twierdzę.*

W innem miejsca mówi (str. 72):
„Dziennikarstwo żydowskie niechaj rozbu­

dza i pielęgnnje w duszy naszych współwy­
znawców poczucie żydowstwa, ażeby indyferen- 
tyzm religijny ustąpił miejsca pełnemu zapału 
przejęciu się wspólnemi interesami naszego na­
rodu; żydowskte dziennikarstwo niech połączy 
wszystkich synów i wszystkie córy żydowskie­
go narodu na całej knli ziemskiej w jednolity 
związek olbrzymi, którego rozerwać n;e zdoła 
żadna potęga świata," '

Jakżeż blado, bez myśli i w* znaczenia 
wyglądają obok tych słów pełnych wiary pło­
miennej, pełnych dumy narodowej żyda, który 
na lat tysiące mierzy etapy historji swojego In­
du, frazesy o „znarodowieniu się żydów!* Jaka 
to nędzna rola tych, którzy wierzą albo przy­
najmniej — dla miłego spokoju udają , że wie­
rzą w dobrowolne organiczne zlanie się ży­
dów ze spo’ eczeństwem, pośród którego żyją! 
Wszakżeż, jak mniemam, dość wyraźnie powia­
da tu p. Singer, że wszystko przeminie, wszyst­
kie państwa i narody, wszystkie ideały nasze 
pizeminąć m^szą, i krzyż chrześeiański zginie 
przed obliczem narodu żydowskiego — a naszym 
ustawodawcom marzy się, że ich pacta ccnventa 
ze Schreiberem albo Blochem uczynią z żydow­
stwa posłuszne narzędzie „wielkiej polityki" 
galicyjskiej...

Ale nie przerywajmy spowiedzi p. Sin­
gera — przypatrzmy się określonej przez niego 
organizacji żydów jako kosmopolitycznej potęgi, 
która ma odgrywać do końca świata rolę nau 
czycielki i przewodniczki narodów.

Z.gubernii mińskiej, piszą do Oae. Polskiej: 
„Dzięki naszym anormalnym stosunkom rolnym, 
w skutku z ukazu 10. grudnia r. 1865, ceny 
ziemi są niezmiernie nizkie. Wystawiane na li­
cytacje majątki subhastują po kilka razy, a na 
by wców jak niema, tak niema; bo któż ma zre­
sztą kapować, gdy wszyscy ci, którzyby mogli
1 chcieli, nie mają do tego prawa ? Na Polesiu 
zwłaszcza ceny ziemi są bajecznie nizkie; de 
siatyna kosztuje rs. 5—10. Oto obecnie niejaki 
p. Ł. sprzedaje ogromne dobra (przeszło 8.000 
des.) w pow. mozyrskim hr. Józefowi Tyszkie­
wiczowi za rs. 50.000, co wynosi niespełna rs 
5 i pół za desiatynę. A jednak p. L. zarobił 
sporo na tym majątkn, bo przed kilkunasto la­
ty nabył go za rs. 30.000 od p N. Ponieważ 
nie miał ani grosza gotówki, owe 30.000 rs. 
pożyczył od kupca Hurwicza w Mińsku; w za­
mian pozwolił swemu wierzycielowi wyciąć
2 500 desiatyn starego sosnowego lasu. W ten 
sposób pokwitował z dłngu! Jednocześnie sam 
dziedzic wyssał inne soki z majątku i obecnie 
odprzedaje żyzne niegdyś, dziś zrujnowane 
łany...

Jak na takiej gospodarce zyskuje dobrobyt 
kraju!" Zarząd kolei Libawsko Romańskiej, 
który jak wiadomo, dotychczas mieścił się w 
Mińsku, ma być, jak utrzymuje Gas. Wa*m 
przeniesiony gdzieindziej, i prawdopodobnie do 
Wilna. Cios to straszny dla urzędników tej dro­
gi wyznania katolickiego, mieszczących się przy 
narządzie. tembardziej, iż wespół z przejściem 
kolei Libawsko-Romeńskiej w ręce ministerstwa 
skarbu oraz komunikacyi, mają być zaprowa­
dzone znaczne oszczędności, aj liczba urzędni­
ków i oficjalistów zmniejszona o ’ /* część. Zno­
wu więc wiele osób pozostanie bez chleba.

*1 „Presie und Judenthum" ztr. 10.
*) Anterem nowej teorji filozoficznej, którą 

aożnaby nazwać filozofią negacji.
*) „Btiefe" etr. XLIH.
') .Presie u d  Judeathum* itr, 80.

Ziem© polskie.
Moskiewski Swiet, wychodzący w Grodnie, 

w nr. 231 artykułu wstępnego w następujący 
sposób przedstawia sprawę b. ks. Małyszewicza, 
usuniętego przez biskupa wileńskiego: „W Wil­
nie padł ofiarą ksiądz Kopcegowicz, w Mińsku 
ksiądz Senczykowski, a w Grodnie najwybi­
tniejsza w duchowieństwie miejscowem osoba, 
dziekan grodzieński i przełożony kościoła ka­
tedralnego, Jan Małyszewicz. Ł Ta walka bi­
skupa Hryniewieckiego z archidyakonem Mały- 
szewiczem maluje stosunek bisknpa rzymsko ka­
tolickiego do rządu. Trzeba przyznać, że Ma­
łyszewicz zasłużył we wszystkich warstwach 
społeczeństwa na. głęboki szacunek. Rodem 
białornsin, był on zawsze wiernym katolikiem, 
lecz nigdy nie był Polakiem.

Kiedy wydanym został specjalny rozkaz 
najwyższy, dotyczący wykłada w szkołach w 
języka moskiewskim, jak również nabożeństwa 
dodatkowego, on nietyiko się do niego zastoso­
wał, lecz nłożył podręcznik w języku moskiew­
skim. Przy pierwszem spotkaniu się z Małysze- 
wiczem, Hryniewiecki zażądał, aby się wyrzekł 
języka moskiewskiego. „Propagandzista" kraju 
zachodniego spotkał się twarzą w twarz z bia- 
łornsinem z przekonania. Małyszewicz odmówił 
stanowczo. Zaczęły się przykre zajścia, w któ­
rych administracja miejscowa podtrzymywała 
Małyszewicza. Wówczas Hryniewiecki (15. lip- 
ca 1883 r.) pozbawił archidj&kona prawa odpra­
wiania mszy św. na trzy lata „na zasadzie we­
wnętrznego przekonania" (tx infomiata conscien- 
tia). Administracja nie uznała tego kroku.

Małyszewicz pozostał przy swych kościel­
nych obowiązkach administracyjnych, nauczy 
cielem religii, zachował mieszkanie i pensję. W 
odpowiedzi na to Hryniewiecki rozkazał kon- 
systorzowi zatrzymać pensję Małyszewicza, za­
mianował zastępcę dla wypełnienia obrządków 
kościelnych, który też podjął się samowolnie 
pełnienia części obowiązków Małyszewicza. Roz 
poczęły się niezdecydowane pertraktacje admi­
nistracji miejscowej z biskupem. Niestanowczość 
ta jednak doprowadziła do tego, że biskup Hry­
niewiecki, chcąc zupełnie przeciąć spory, przy­
jął usłużnie podaną ma przez znanego nikcze­
mnika (sprawa ta nie obejdzie się bez sądu) 
niegodziwą denuncjację na Małyszewicza i (6 
lipca 1884 r.) zupełnie pozbawił tego czcigo 
dnego i zasłużonego człowieka, godności ducho­
wnej, z przywróceniem po pierwotnego stanu 1. 
Przytem biskup był tak nieostrożny, że unie 
siony zemstą, wydał w dyecezji cyrkularz, za 
który może nań spaść odpowiedzialność przed 
sądem cywilnym, ponieważ potwarz jest zawsze 
potwarzą i prawo nie oddaje jej w ręce 
zwierzchnikom, jak również i zwykłym śmier 
telnikom.*

Widocznie więc ks. biskup Hryniewiecki 
trzymając się legalnej drogi mocno daje się we 
znaki zausznikom moskiewskim i apostołom ru­
syfikacji.

** *
Donosząc o uciska kościoła katolickiego, 

zauważaliśmy, że z faktu przyjęcia przez księży 
Paulinów archiereja Leoncjusza korzystać będą 
pisma moskiewskie, aby ponownie uderzyć na 
biskupa Kozłowskiego. I nie trzeba było dłngo 
na to czekać, bo oto, co piszą Mosk. Wiedom.:

„Łucko, żytomirski biskup katolicki, zabro­
nił, jak wiadomo, księdzu Mor&wiczowi odpra­
wiania nabożeństwa w kościele za przyjęcie ar- 
chireja Platopa z krzyżem i w ornacit. Polece­
nie to biskup Kozłowski motywował wymaga­
niami prawa kanonicznego. Ale mamy dowód, 
że to nie było wcale w związku z kanonami 
kościelnemi, a tylko po prosta polskim wybry­
kiem. Niedawno Leoncjusz, archirej chełmski i 
warszawski, zwiedzając swoją dyecezję, był mię­
dzy innemi i w klasztorze częstochowskim. Za­
rządzający klasztorem Paulinów, jeżeli mamy 
wierzyć gazetom, spotkali go tak samo jak ks. 
Morawicz metropolitę Platona, ale tylko z wię­
kszą ostentacją w chwili, gdy wchodził do świą­
tyni, w której znajduje się cudowna Matka 
Boska.

Gdyby istniało prawo zabraniające ducho­
wieństwu katolickiemu urządzać uroczyste spot­
kania biskupowi prawosławnemu — czyi mnisi 
częstochowscy zdecydowaliby się nie zachować 
tego prawa lub przepisu ? Gazety donoszą, że 
Kozłowski za swoje znalezienie się pozbawiony 
został połowy pensji. Widocznie, że środek ten 
podziałał skutecznie, jednocześnie bowiem biskup 
Kozłowski upoważnił ks. Morawicza do odpra­
wiania nabożeństwa i w tym samym kościele, w 
którym spotykał metropolitę kijowskiego i za 
co był poddany pokucie kościelnej."

Czy księża Paulini nie będą przez władzę 
duchowną pociągnięci do odpowiedzialności ?

T E A T R .
( „ Doraa ~~ komedja W. Sardou.)

Wczorajszemu przedstawieniu „Dory" Wik- 
toryna Sardou należy się obszerniejsza wzmian­
ka. O komedji samej /„'której treść powszechnie 
jest znaną, powtórzyć można chyba tylko ogól­
nikowe komplimenta na benefis autora, który 
jak we wszystkich swych utworach i tu rozwi­
nął znakomitą znajomość perspektywy sceni­
cznej, wywołującej w ńiepizerwanem niemal pa­
śmie obserwacji złudzenie prawdy życiowej. Au­
tor umiejący z szaloną zręcznością wykorzystać 
najdrobniejszą Zda się błahostkę życia codzien­
nego, dziwnie t.n zaplata intrygę miłośną w sieć 
intryg i łotrowstw politycznych, i napręża przez 
pięć aktów ciekawość Widza, nie dając mu nie 
mai odetchnąć w forsownem, że tak powiwńy, 
zainteresowaniu się przebiegiem dziejów dwoj­
ga serc szczerze się kochających, a rozdzielo 
nych okolicznościami, wytworzonemi przez indy­
widua, czerpiące życie i życia interes z niewy­
raźnego, choć dla nich ożywczego źródła pod­
ziemnych knowań i rafinowanej przebiegłości.

Budowa, sztuki w fundamentalnej ekspozy­
cji należycie ugruntowana, prowadzona z ener­
gią i smakiem znakomitego w swym zawodzie, 
scenicznego architekty. zakończona wspaniałą 
koroną zaspokajającą estetyczne i etyczne wy­
magania widza; budowa ta wyposażona mnó­
stwem szczegółów dekoracyjnych, obliczonych na 
efekt, ale efekt w ńajsżlachetniejszem tego sło­
wa zniczeniu, korzący się przed prawidłami 
sztuki a gardzący poklaskiem bezmyślnej gawie­
dzi : bndowa ta pozostanie jednym z najwspa­
nialszych monumentów zasłużonej francuski°go 
komedjopisarza sławy.

Wobec tego, cośmy o sztuce samej powie­
dzieli, wymagania do artystów, tych właściwych 
budowniczych, podmajstrzych i „najprostszych" 
mularzy czynnych w włeściwem wykonaniu bu 
dowy, która pysznemi mury wzniosła się w my­
śli poety, antofa-architekty, a chwilowa tylko 
ma się ukazać widzowi w teatrze niby pasaże­
rowi panoramy scenicznej: wymagania te, ka­
żdy przyznać musi, nie mają może ś-iśle okre­
ślonych granic u tego., kto pięknością Utwo­
ru olśniony, wchodzący może w każdy nerw te­
go żywotnego organizmu, jakim jest dzisiaj do­
bry utwór sceniczny, odczuwa myśl, intencję i 
każde niemal drgnienie, tego efemerycznego dla 
widza teatralnego utworu. Z najwyższem zado­
woleniem skonstatować należy, że pomimo pe 
wnych- braków — nie idealną doskonałością być 
przecież ais może — wczorajsze przedstawienie 
„Dory" podało nam ją taką, jaką nazwać by 
można już bardzo a bardzo bliską ideału same­
go autora. . .

Jeżeli poeci nauczyli się doświadczeniem, 
że im bardziej są . wymagający, tem mniej dopi­
suje im odczucie w wykonawcach ich myś.i i 
intencyj, to Sardou gdyby był _ Wczoraj ~  
by 1 — na przedstawieniu swej „Dory , musiał 
by chyba zepomnieć, ,że kiedykolwiek stawiał 
artystom pretensje zbyt wygórowane i możeby 
w skali swoich wymagań poszedł o kilka to­
nów wyżej. Jak wiadomo, wielki autor jest w 
wymaganiach swych pod względem wykonania 
scenicznego niepomiernie wybrednym,— dó tego 
stopnia, że pominąwszy już, iż sam instruuje ar­
tystów aż do najdrobniejszych szczegółów, za­
trudnia się takiemi rzeczami jak każdą naj­
mniejszą przystawką kulisową. Każda niestoso­
wność razi go, i na scenie musi być tak, jak 
on chce. Nie licząc nadzwyczajnych kaprysów 
króla współczesnej komedji, a uwzględniając 
warunki, W jakich znajduje ąię scena lwowska, 
ośmielimy się twierdzić, źe .sam p. Sardou był 
by wczoraj zadowolony i z siebie i z artystów 
— i byłby swoim zwyczajem pierwszy przy­
biegł za knlisy, aby dziękując artystom laury 
z skroni antora rozrzucił — ekonomicznie — na 
skronie aktorów.

Nie wątpić ani na chwilę, że pierwszeń 
stwo pod tym względem otrzymałaby panna 
Stachowiczówna, której kreacja „Dory", jak ją 
wczoraj oddała, jest na bezmiernem dziś dla 
artystki polu scenicznej karjery świetną etapą. 
Sumienne studjum charakteru „Dory", wniknięcie 
w charakteru tego najdrobniejsze szczegóły, 
przejęcie się rolą „do szpiku" i oddanie jej z 
siłą i energią młodej artystycznej natury, która 
wszelkie zewnętrzne warunki ma na korne u- 
sługi — wszystko to splotło się wczoraj w 
wieniec rzetelnego uznania dla gry. młodej nr* 
tystki, która widoczna — nie ustając w.pracy, 
na nowem polu heroin dramatycznych, już nie 
powiemy wielkie, ale gwałtowne robi postępy 
Elegancka nonszalansja w pierwszym akcie od­
daną była z niewymuszoną swobodą; scena wy­
znania miłaśnego w drugim akcie, ta scena tak 
trudna dla największych talentów, jeżeli prócz 
talentu niemasz uczucia rzetelnego i potrzebnej 
siły a artyBtka musi widzowi tylko „Torspie- 
geln* prawdę za pomocą rutyny i wspomnień 
z chwil... minionej przeszłości, ta scena była 
oddaną z porywającą prawdą. Spazmatyczny 
wybuch w chwili całego chaosu uczuć jakie 
mogą wichrzyć w sercu kobiety mniemającej się

być oszukiwaną a dotykającej nagle, że tak po­
wiemy wielkiej, a tak rzadkiej, wygranej na 
loterji prawdziwej miłości, scena tego wybu­
cha była najświetniejszą, najlepszą i za nią na­
leży się artystce oklaski, jakie od rozentuzja­
zmowanej grą jej publiczności wczoraj bezustan­
nie zbierała. Wyborne również były hceny obra­
żonej godności i rozpaczy w akcie czwartym, 
gdzie w każdem słowie drgała do głębi przej­
mująca prawda, i za które to sceny artystka 
po zapadnięciu zasłony po czterykroć przed kin­
kiety wywołaną została.

P. Woleński (Maurillac) starał Bię dostroić 
do tonu naturalnej gry swojej towarzyszki, i 
byłby miał wiele chwil szczęśliwych, gdyby aie 
sposób ekspresji uczuć czasami zDyt forsowny, 
w przesadę wpadający, który niezupełnie łączył 
się w zgodną harmonię z naturalnym sposobem 
traktowania roli, jaki bohaterka wczorajszego 
wieczora rozwinęła w całej pełni.

P. Lubicz rolę FaverolIa oddał wybornie; 
inteligentny ten artysta posiada również sekret 
wywoływania efektu jak najnaturalniejszemi 
środkami. Pp. Fiszer i Kwieciński znaleźli się 
na swych miejscach i dobrze, : jak zwykle, od­
dali swe role. Z pań, pp. Aszpergierowa, Zapol­
ska i panna Urbanowicz, każda ze swe; roli 
stworzyła całość, zastosowaną wybornie do en- 
semblu. I najmniejsze role oddane były należy­
cie. Wreszcie wspomnieć coś trzeba o toaletach 
damskich. Wczoraj prawdziwy ich zbytek prze­
wijał się przez pięć aktów przed oczami Wi­
dzów w coraz to świeżych kolorach i formach, 
będących specjalnością modniarek, które tym 
razem okazały, że jeśli mają piękny materjał, 
mogą i smakowi swojemu należyty dać wyraz.

( R  P.)

t a i l i  s is jit m  i u a ló M N .
Dnia 13. listopada.

* S i  I! psw ilfrza . Ob*erwn,torjam szkoły poli- 
techEinzRej douori:

Przez cały dzień wesorajszy jako też w nocy 
padał śnieg preei^wami czasem z deszczem, popo­
łudniu był także znaczny opad krnp ; śnieg wczo­
rajszy stopniał « nocy i rsnlejszy leży, opad wy­
nosił do godziny 8. wieczór 3, mm. Średnia tem 
peratnra dnia wczorajszego była 1°,, najwyż»za 4°, 
najniższa 0°s C.

Przy wietrze wschodnio-północnym, temperatura 
się obniża, niebo zamglone; powietrze wilgotne, 
śnieg

* Repsrtour teatralny. Dzisiaj we czwartek
d. 13. b. m.: „H u  g e z o  c i " ,  opera w 5 aktach 
Hayerbera. Pierwszy występ pani Teresy Arklowej 
w p&rtji Walentyny. Królową będeie p&ni Skalska, 
puziem panna Piave ; pp. Yilla (Rani), Rnbirato (hr. 
Nevers), Jer omiń (St. Bris), Ga barski (Marcel).

Jutro w piątek 14. b. ni, „ Do r a * ,  komesa 
w 5 aktach Wiktoryna Sardou z panną St&ehowf- 
czówną w tytułowej roU, .

W  sobotę 15. b. m.: Drogi występ pani Ar- 
kiowej : „H n g e n o o i" , opera w 5 ak. Hayerbera,

Dziriaj odbyła się czyta próba ■ dramatu 
ludowego „ C h a t a  a a  ws i ą * ,  który przerobio­
nym został z powieści J. I. Ktaszewskiego, przez 
panią G&brjelę Zapclaką. Główne rola objęli: panlo 
Stachowiczówna, Zapolska, Gostyńska; pp. Żela­
zowski, Zboiński, Hierowski, Kwieciński, Walewski, 
Roszkowski, Wysocki, Kasprowicz i inni.

* Teatr. Nie zapytawszy dyrekcji teatru, do­
nieśliśmy wczoraj, iż zaacaaa liczba artystów sceny 
lwowskiej wyjeżdża w sobotę do Żółkwi, aby tam 
wziąć odział w przedstawieniu. Dsislaj dowiadu­
jemy się, iż nikt z artystów i artystek o pozwo­
lenie się nie zgłoś:ł do dyrekcji teatru, i źe nawet 
w razie gdyby się byli zgłosili, dyrekcja nie mo­
głaby tak wielkiej liczbie dawać razem nrlupy, 
chociażby tylko na 24 godzin, osobliwie w dzisiej­
sze porze zimowej, gdzie osęsto, jeśli ktoś l  arty­
stów dramatycznych Inb śpiewaków i śpiewaczek 
zakatarzy się tylko, trzeba zmienić repertoarz na 
prędce. Dodać-jeszcze: potrzeba, że podrół kilku- 
m iłowa końmi artystów i śpiewaków do Żółkwi tam 
i na powrót mogłaby nłwnłe* nabawić ich słabości, 
i uniemożliwić potem przeprowadzenia reperto&rśtr 
wo Lwowie.

* Pan G Brasin, znakomity skrzypek sławy 
europejskiej przybył do Lwowa w towarzystwie 
pani Klary Stein, pianistki i daje koncert w nie­
dzielę 16. b. m w sali kasyna miejskiego, z nastę- 
pnjąoym programem:

1. Beethoyen „Sonąta* (Kreutzerowska), ode­
gra panna Stein i p Brassin 2. Bach „Claconna*, 
odegra p. Brassin. 3 Schumann „Nowelleta", Ru­
binstein, Romans i Etnd, odegra panna Stein. 4 
Brasin „Tristesse* marsz, Bazzini „Ronde de Lu- 
tins", odegra p Brassin. 5. Chopin „Nokturn", 
Moszkowski, walec, odegra pannu Stein. 6. Bras­
sin „God save the Qaeen-Fantasir*, wykona pan 
Brassin.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczór 
Biletów dostać można w księgarni Gabrynowicza i 
Schmidta.

Kaplica na Wawelu, która w ostatnich cza­
sach była pustą, bez ołtarza nawet, wyrestanrowaua 
kosztem księcia Władysława Czartoryskiego, pod 
kiernnkiem architekty dra Teofila Zabrawskiego, 
zyskała nielada ozdobę w przywrócenia tryptyku z 
XVI. wieka, którego odnową zajmował s ę  budo­
wniczy p. Tomasz Prjrliński, a rzeźby w całość 
złożył, uzupełnił i zakonserwował, snycerz E 
liasz. Obramienie architektoniczne tego tżyjltykn 
wedle projektu prof. Odrzywolskiego, wykonał rzeź 
biarz p. Brzostowski. Oitarz ów pierwotnie w ka­
tedrze na Waweln będący, znalazł prof. Łepkow 
ski (przed . 34 laty) w najopłakańszym stanie we 
wsi kapitulnej Rudawie (pod Krakowem); wtedy w 
dodatku do Czasu (z r. 1850 nr. 3) wołał o po 
szanowanie tego zabytku, obecnie dopiero funda­
tora i umieszczenie dlań snalazlszy w. s.

Z Cieszyna telegrafują : Wachmistrz Łopa­
tyński dopuścił się tutaj samachu morderczego na 
‘pułkownika Sedelmayera. mieniony wachmistrz 
strzelił do pułkownika z rewolweru, lecz nic trafił 
go, poozem drugim strzałem ugodził w pieś wła­
sną, i zranił się śmiertelnie. Powodem zamachu 
było podobno zasądzenie Łopatyńskiego na aresźt 
domowy.

* Schodnlca w Druhobyokiem przeszła w tych 
dniach w ręce pp. Byka i Lilienfelda ze Lwowa. 
Ks. Ginter Schwarzenberg sprzedał ją za 200.000 zł.

t  Leon Antoni Zapalskł weteran % 1831 r., 
były oficer Krakusów, zmarł w Krakowie. Pogrseb 
odbędzie się jutro z gmachu zakłada klinicznego 
o godzinie 3 popołndniu. Zmarły będzie pierwszym 
z weteranów, który spocznie we wspólnym ich gro 
bie niedawno poświęconym.

* Henryk Redllch znakomity rytownik, który 
szczególnie dzieła Matejki wybornie reprodukował, 
umarł przed kilku dniami na obczyźnie w Berlinie, 
dokąd aię udał dla zzokania zarobku. Sztuką na­
sza poniosła pnez śmierć Redlichz ciężką stratę,

* Wasilewski, morderca stróża Słowika w Kra­
kowie, zmarł tamże w więzieniu.

* T re n y  Jana Kochannwskiegs na śmierć 
swojej córki, przełożył wierszem na język franca- 
zki p. Wacław Gąsztowt, znany z bardzo ndałego 
prsekładn niektórych dzieł Słowackiego. Pracy tej 
podjął się wymieniony autor dla uczczenia 300-le- 
tniej rocznicy śmierci Kochanowskiego. Wdzięczne 
oznanie należy się tłumaczowi, źa objaśni i Franon 
z ó ?  czem się i nasz naród już w 16. wielu nr 
polu duchowego postępu odznaczył,

* W kasynie misjskieni dany będzie w tobotę 
d. 15. listopada b. r. koncert pod kierownictwem 
p. Ludwika Marka. Program: I. Oddział 1. We­
ber: Uwertura z opory Oberona na dwóch fortepia­
nach odegrają panny: Blaim, Schenk, Marja i Ja­
dwiga Tama wiecoy. 2. a) Gan b y : Wieczór na mo­
rzu; b) Czerwona woda (po czesku) odśpiewa chór 
męzki Towarzystwa „Lutnia". 3 Saint Saens kon­
cert g-mol z akompaniamentem I. i II. osęść ode­
gra na fortepianie panna Schenk. 4. Solo skrzypco­
we odegri p. Tyberg.

II. Oddział 5. Haudel Largo na skrzypce i 
fortepian odegrają p. Tyberg, Marek i amatorowie. 
6. Myosotis, Kaprys na cztery ręee, odegrają na 
fortepianie panny R. i P. 7. Śpiew solowy panna 
L. 8. R. Wagner „Chór pielgrzymów* z opery Tan- 
hausera, odśpiewa chór męzki Towarzystwa „Lu­
tnia". 9. Liszt: Fantazja węgierska odegra panna 
Blaim.

Lista otwarta. Wstęp dla pp. członków jąk 
zwykle. Początek o godzinie wpół do 8. wieczór.

* Młodziutka wdówka. Z pod Zaniemyśla do­
noszą do Gońca wielkop.

Przed tygodniem odbyło sfę w Czarnotkach 
wesele, Dwudziestoletni parobczak, ożenił się z 
szesnastoletnią dziewczynką. W  tydzień później t. 
j, zeszłej niedzieli odbyły się t. z. powtórzyny osyli 
potarzyuy, gdzie zaszedł spór pomiędiy pinem mło­
dym a dwoma obecnymi parobczakami. Kłótnia 
przeszła w oójkę a parobesaki chłopskim a wycia 
jem, dobywszy noży tak nielitościwie pana młodego 
poranili, że z prserażenia w nocy po ks. probosz­
cza poeUno, po tegoż saś odjeźizie w kilka go­
dzin młody małżonek żyć przestał, a młoda szesna­
stoletnia wdówka opłakuje śmierć męża. Sprawców 
morderstwa, którzy niebawem do wojska pójść 
mieli, wpakowano do kozy.

* N llbo listopadowe. Z obserwatorjnm tu­
tejszej c. k. sskoły poi technicznej odbieramy na- 
stępującą notatkę: Rój meteorów, znany pod naswą 
„Leonidów", gdyż zdaje się wychodzić z konste­
lacji Lwa, jest nierównie rozdzielony po całym 
swym torze ; około 15-tą ozęść tom zajmują te me­
teory w skupiemn więkzięm, tworząc przez to ro­
dzaj obłoczka. Tor Leonidów, który jest mocno 
ekscentryczną elipsą, przebija ziemia nasza na dnin 
13. listopada, a ztąd pochodzi, że meteory, dosta­
jąc się w otaczające ziemię powietrze, którego wy­
sokość przyjąć należy do 160 kilometrów, natra­
fiają na opór, wskutek togo rozgrzewają się, topnieją, 
świeoąc przytem zazwyczaj światłem białem i ga­
sną, przemieniając się w wapory. Zjawisko to ka­
żdemu snane ze spostrzeżeń w jasnej nocy pod na­
zwą „gwiazd spadających" czyli „oczyszczania się 
gwiazd" występuje każdego roku w większej oka­
załości, z podanej wyżej przyczyny, mianowicie po 
północy ■ i 3. na 14. listopada. Chylość biegu me­
teorów roju listopadowego jest większa od ehyżo- 
śoi biegu ziemi naszej ; tor ioh wychodzi po za or­
bitę Uraunta, czas obiegu całego, w odwrotnym 
kierunku biegu ziemi około słońca, wynosi 3 3 ł/4 
lat. Ostatnie spotkanie obło ,zkn Leoników a ra­
czej skupieuia większego tych meteorów było w 
roku 1866 a nastąpi zaown w roku 1899.

* Przejście n i  mozaizm. Jędrzej Nazar, ro­
dem z Jaworowa, we Lwowie zamieszkały, liozący 
lat 37, zarobnik przedsiębiorstwa czyszczenia ka­
nałów, który przed 10 laty poślubił Hartę Bojko, 
bezdzietny, zawarłszy przed kilka laty znajomość 
z tutejszą kelnerką Jfittą, rozwiódł Bię z tego po­
wodu przed trzeba miesiącami z swoją żouą. Gdy 
jednak nie adołał Jiitty nakłonić, aby z nim żyła, 
zdecydował Bię przyjąć wyznanie mojźeszowe i pod­
dał się dnia 2. b. m. w Bóbrce stosownej rytual­
nej operacj‘ i, w skutek której jest obecnie słaby. 
Musiał duś użyć dorożki, aby się stawić na we- 
iwanie dyrekcji policji. i usprawiedliwić się z za­
rzutu wykradzenia swej pierwszej żonie pościeli, 
ruchomości obrazów .świttych i pieniędzy.

* Wykaz żhmrłyoh w e Lwowie. W 44. tygo­
dniu od 26. paź do 1. listopada 1884: Ilość zmarłych 
37 mężczyzn, 39 kobiet, razem 7 6 ; o 6 więcej 
jak w zeszłym tygodnia, urednia dzienna śmiertel­
ność 10.9; śmiertelność roozna 84 2 na 1000 mie­
szkańców.

Zmarło na ospę 3, na płonicę 7, na dyfterję 
2, na dławicę 2, na gruźlicę 11, aa zapalenie 
przewodn oddechowego 9, na zapalenie kinek 2, na 
śmiarć gwałtowną 1, na inne ehoroby 39.

Datki. Dla biednego wychodźcy z roku 1863 
obarczonego familią i zostającego w ostatniej nę­
dzy, złożyła pani Łochowska 1 zł.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3— 5 wo wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum irn Dzieduszyókich Otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzeum p zem ytłow e w ratuszu codziennie 
od godz. 9. i o 6 .; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ot.

* Jutro w piątek dnia 14. listopada: św. Se­
rafina ; — ś w, Akin^yns mocz

* w fo o m a it t  jra ilay jie  z d, „2. listopada b. r.: 
S kł-W * *  i O nO : Haotejo wi B. pod 1. 28 rynek ko­
żuch ozerwoniawy z białych baranków wart. 5 zł.; 
Grzegorzowi H. gospodarsowi z Mikołajowa, z wo­
zu na placu Rybim naseelniki i lejce; Hryńkowi 
F. pod 1. 5 ul. Zamarstynowska 8 sznurków ko­
rali wart. 28. z ł. i slekjerę; p. Maksymilianowi K. 
pod 1. 18 uL Żółkiewska srebrny segarek z mo­
siężną główką do nakręcania, kryty na obu stro­
nach z cyframi godzin na cyferblacie i na po­
wierzchnej kopercie z łańcuszkiem niklowym z o- 
gniwkami, z medalionem i kompasem.

Z g u b i o n o  kartkę galic. Zakład, zast. I kr. 
do 1. 77.063.

P i e s  Dogge, morongowatej maści z marką do 
1. 1391, zowiący się się „Tylicz", duży i dłagi ma­
jący 14 miesięcy, zginął p. Jarosławowi P- z pod 
1. 1 ul. Kotlarska.

Turki, dnia 9. listopada. , Jnż to rok obe­
cny jest dla włościan totejszyoh bardzo uieszczę- 
śliwy, powódź zniszazyła wszystkie prawie ziemio­
płody, wilki niszczą bezustannie bydło, a roiwiel* 
moźniona klika tutejszych pokątnych pisarzy wy­
sysa do reszty biednego chłopka, bo z pewnością 
nie ma drugiego miasta w całym kraju, gdzieby 
pobątui pisarze tak się rozwielmożnili jak tu, a  
nie było wypadku, aby kiedy władze tutejsze, któ­
rego z tych paniezy do odpowiedzialności pocią­
gnęły, rozpuścili przeto zupełnie cngle formalnemu 
zdzieratwn.

. Niektórzy z nich jak np. Lehrer, Konasiewicz,



pootwierali formalne biura adwokackie i korzysta­
jąc z ciemnoty tutejszego chłopka w sposób zatrwa- 
rzają ey tychże wyzyskują "Wzywamy tutejsze wła­
dze, aby zechciały już raz stanowczo koniec poło­
żyć tej tak rozwieiinoinionej pladze, szczególniej 
niech zechcą zwrócić baczną uwagę na takiego 
Lehrera, Kouasiewicza, a spodziewamy się, że ni­
niejsze wezwanie ido będzie głosem wołającego na 
puszczy.

W  całym kraj a naszym nie widziałem takiej 
ilości pijaków, a księży gr. kat. tak zawzięcie od­
danych polityce, jak tu. O ile więcej zdziałaliby 
ei księża dla kraju, gdyby chcć trochę mniej poli 
*ką , a więcej tym biednym ludem się zajmowali, 
bo już czas najwyżssy, aby prnecieź raz wzięto się 
do umoralnienia włościan; najbardziej nas dziwi, że 
konsystorz tak obojętnem okiem na to patrzy.

Pbwiat nasz mający 15 kwadr, miriam. i 55 
tysięcy mieszkańców posiada tylko jednego i to 
powiatowego lekarza, który prawie ciągle po ko­
misjach i epidemiach jeździ, a miasto nasze całemi 
tygodniami, a nieraz i miesiącami jest pozbawione 
wszelkiej lekarskiej pomocy i dziwi nas bardso, ie 
żaden z lekarzy ehoćby i młodszych nie osiedli się 
w Turce, tem bardziej, 4« mógłby tu znaleść wcale 
przyzwoitą egzystencję. Ile to jest lekarzy takicb, 
którzy po ukończerin nauk garną się do miast 
więkssyeh i tamże ledwie wegetują, gdy tu prze­
ciwnie mogliby dobre mieć powodzenie.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie nad­
mień ć ża aptekę tutejszą objął w dzierżawę pan 
Kozicki i takową zupełn e odnowił i w całkiem 
świeże leki zaopatrzył.

— (y) Stanisławów d. 11. listopada. N ieno­
wym wprawdz e, ale bardzo szczęśliwym pomysłem 
postarało się tut-jsze „Towarzystwo miłośników 
muzyki11 uprzyjsmn ć długie i nudne wieczory je ­
sienne i ożywić życie towarzyski, które —  nawia­
sowo mówiąc — bardzo u nas chroma, Z początkiem 
b. m. zaprowadziło rzeczone Towarzystwo t. z, 
„wieczorki towarzyskie” , odbywające się co d. ugą 
sobotę, a mające tę zaletę, że obok lekkiej przy­
stępnej muzyki d ją sposobność do szczerej zaba­
wy, ibjawiającej się to w fermie swobodnej poga­
danki, to w formie wesołych pląsów. Zalety wie- 
caórków tych będą niewątpliwie silną padniętą dla 
publiczności, szukającej prawdziwej i niewymusso 
nej zabawy.

Kiedy jn i mowa o Towarzystwie, to z przy 
jemnośJą przychodzi nam skonstatować fakt cią­
głego rozwoju To w. miłośników muzyki i szczerą 
pracę dyrektora br. R-jinaszkana, skierowaną ku 
podniesieniu Towaizystwa. Pracę kierującego dy­
rektora wspomaga dzielnie dyrektor chóru męskiego 
p. Jedliozka — znany i powszechnie szanowany w 
mieście naszem muzyk. Pod gorliwem, a bazinte- 
resownom kierownictwem obu dyrektorów wznosi 
się Towarzystwo ni istannie, a chór męski doszedł 
jn i nawet do pe n^go stopnia sławy. Niedawno 
Uńądsiło rzęcząne Towarzystwo znakomity w pro­
gramie i wykonaniu wieczór, poświęcony pamięci 
Chopina, ozem s b!e zą-Jażyło na powszechne u 
znanie. Uznanie to j jst tem słaszn cjszem że Tow. 
nie skąpi n gdy trudów 1 zachodu około należy­
tego uczczenia rocznic historycznych i obchodó *■ 
narodowych, czern d js dowód gorąoegó patryo 
tyzmu. W  dniu 29, bm. odśpiewa rzeczone Towa­
rzystwo mszę śakbną za poległych w r 1831.

Waśń m.ędzy obu tntejszemi Tow. muzyesnemi, 
która dawoemi czasy tak spokój zakłócała —  dziś 
już dzięki Bogu t stała, a miejsce jej zajęła czysta 
harmonia,'jaka zresztą w sforze muzyki jest nieod­
zowną.

„Towarzystwo miłośników sztuki dramat.” za­
powiada na nadclndzą ą niedzielę przedstawienie 
komedji Balusktego „Dom otwarty” . Przedstawie­
nia tego wyczekuje publiczność z niecierpliwością, bo 
sen Towarzystwa i odpoczynek aż nadto był dłu­
gim.

Z głośnej swego czasn sprawy, dotyczącej tu­
tejszego Banku zallczk. zanotować mussę żal wszy­
stkich interesowanych z powodu, że „nowy Bank” , 
którege utworzeniem mieli się zająć inicjatorowie 
znanej borby — dotychczas jeszcze światła dzien­
nego nie eg ąia  Wyrzucani ze „starego Bąnku” 
na bruk nie mają słę gdzie oprzeć agitatorowie 
ówczesnego przewrotu, a kandydaci na dyrektorów 
wyglądają z upragnieniem „nowego Banku” a z nim 
posady i ponsyjki.

ta nasza nie pozostanie bes rezultatu zadawalnia- 
jąeego dla stron obcych t. j. predneentow i naby­
wców. (k)

Spraw ozdanie

ii rałw i, i n a j r i  i  kukL

Radymno o i  dawny oh czasów słynęło wyrobem 
in, postronków, sieci itp. i do dziś dnia troskliwie 
iprawia tę gałęź domowego przemysłu. W  osta- 
ni«b czasach zawiązało się tam Towarzystwo po- 
srożnioze, eo uważać należy za pewną rękojmię 
>ostępu i dohaooi wyrobów miejscowych, a zwra 
>amy  uwagę na tez zesegdł w przekonaniu, że jnż 
m najmniej okoliczne obywatelstwo zechce potrzeby 
iwoje z powroiniczego działu zaopatrywać w Ra- 
lymnie, dla przyczynienia się do rozwoju miejsco­
wej produkcji. Nie zaszkodzi nadmienić, że jak 
widzimy z eennika „Pierwszej krajowej pracowni 
Powarzystwa powrożniczego w Radymnie” 1 ceny 
tą nader umiarkowane; np. uzdeczki 10—25 ct.; 
iznury do bielizny od 25 ct. do 1‘85 sztnka; lice 
>d 8 2 —75 c t .; gurty od 8 ct, do 1-50, i t. p. w 
;aktan samym stosunku. Oprócz tego Towarzystwo 
loatareza różnorodne sieci; do rybołówstwa, do po­
lewania, do ezerzenia chmielu, do bażantarni, sieci 
sa konie od much ; dalej kiszki do sikawek i ko­
tewki szpagatowe dla straży ogniowej, hamaki, na 
samówienia zaś wykonywa wszelkie pasy do ma­
szyn gospodarskich. Spodziewamy się, że wzmianka

u walnego zgromadzenia Towarzystwa gospodar­
skiego oddziału ruioeko-gródockiego.

Dnia 6 . b. m. odbyło się w Rudkach walne 
zgromadzenie To7,?rzystwa gospodarskiego przy 
współudziale 51 członków w obecności komisarza 
rządowego p Wasilewskiego. Zebraniu przewodni­
czył p. Albin Rayski, wiceprezes:

„Zagajając posiedzenie, przedstawił p. prze­
wodniczący etan sprawy szkoły uprawy i wyprawy 
lnu w Gródku. Wskutek uchwały poprzedniego 
walnego zgromadzenia udała się Radu oddziała do 
Wydziału krajowego i do komitetu z prośbą, aby 
tej sskoły nie zwijać.

Komitet odstąp i szkołę Wydziałowi krajowe­
mu, Wydział krajowy tej szkoły na swój koszt 
wziąść nie thce i szkoła ta teraz wisi w powie­
trzu. Jak wiadomo ta sskcła posiada fundusze 
znaczne, ma zapewnionej subwencji rządowej 3000 
zł. i to wszystko komitet zmarnował.

Drugą sprawą ważoą, którą się Rada oddziału 
zajmowała, były odczyty wterynarji urzą dzone w 
sierpniu b r. w Radkach. Z odczytów tych korzy­
stali przew: żaie nauczycieli ludowi i włościanie. 
Przy urządzonym popisie pokąsało sio, że słuchacze 
przyswoili Sjbie znaczny za:ób bardzo potrzebnych 
wiadomości, ich odpowiednie były jasne i całkiem 
zadowalające.

Doszło do wiadomości Rady, ae subwencje rzą­
dowe msją być w r. 1885 anacznie zredakowane, 
wskutek teg > w naszym oddziale będzie zmniejszona 
ilość stacji bajaków z 22 na 8.

W dalszym toku przemówienia wiceprezes w 
wymownych słowach skreślił obecne smutne poło­
żenia, które ogólnie tak określił. San jakiś ciężki 
jak letarg padł na całą społeczność naszą, zrobił 
ją bezwładną i bezczynną, głnehą i nieczułą nu da­
wne hasła. Wiatr jakiś mreźiy zgasił płomień 
miłości ojczyzny, zważył wiarę w odrodzenie, zdmu­
chnął nadzkję lepszej przyszłości, nikną dawne 
ouoty, u na ich miejsca rozrasta się egoizm i sob 
kostwo, bnja nie syta nigdy chęć użycia świata, 
żądza władzy i złota i wątpliwych honorów.

Opinie, przok..nnna i zasady są tanio do zby­
cia. Sitami ary chowają się do kieszeni, jak chu­
stki do nosa, a na oiwjór chustka, choć brudna 
prywatą, przybita do drzewa, stanie za sztandar.

‘ Lndzio podejrzanej czystości rąk i szerokiego 
■umienia cisną się do krzeseł poselskich. W  sej­
mach tworzą się stronnictwa ściśle rządowe a mil­
czące sforno i k m e, j -k kohorty pretorjańskie, 
gotowe na skinienie centurjona do okrzyku ave 
caesar 1 Patrj„tyzm, honor narodu, godność własną 
rozpuściły one w pokorze bezwzględnej ufności, w 
lojalizmie, jak cukru kawałek w wodzie letniej, i 
klną się na Boga żywego, że ta sjodkawa, letnia 
woda, to p maceum na wszystko złe, to jedyny śro­
dek na biedę i nęlzę, na wyzyskiwanie przez ob­
cych, na niedolę i niewolę!...

Wreszcie cś .iadezył wiceprezes, że ustępuje, 
zalecając wybór dzielniejszego zastępcy przewodni­
czącego.

Zaprotestował przeciw temu p. Janko: Dla a- 
patji powszechnej chce p. Rayski złożyć przewo­
dnictwo. Aie to iisposobimie jest tylko chwilowe. 
Przyczyną rpatji jest nędza i ucisk, ale to położe­
nie jest chv iłowe i minie. P. R ma żal do Rady 
i oddziała, ae go ea mało wspieramy, starajmy* 
się, aby do takich zarzutów nie dać powodów. A  
kiedy swojem wystąpieniem dał nam p. R. sposo­
bność do wypowiedzenia zapatrywania na jego 
czynność, więc wyrażam wobec wszystkich uznanie 
za jego patrjotyczną działalność w Towarzystwie 
i pełną poświęcenia. Sądię, że swojemi czynami za­
służył, abyście go pp. wybrali na prezesa, bo i tak 
od lat kilku wszystkie czynności załatwia, a mnie 
pozwólcie stanąć w szeregu.

P. B. S m i a ł o w s k 1 twierdzi, że trzymając 
rękę na pulsie naszego Towarzystwa rzec może: 
daj Boże, aby delegacja nasza i Koło polskie było 
tak dobremi ehęeiami ożywione jak nzsz oddział. 
Może chwilowo odbiła się na nas ta apatja, jaka 
jest w całej Earopie w stanie rolniczym i p. R. 
chce przez wybory wywołać ruch w towarzystwie 
dla obudzenia życia. Niechby przestrogo, że dąży­
my do przepaści ekonomicznej i politycznej, była 
wypowiedziana w dobrą chwilę i skłoniła do zwrotu.

Mówca stawia następujące wnioski:
1) Aby zgromadzenie przyznało prezesowi pra­

wo rozdzielania referatów członkom Towarzystwa 
bez względu ną to, czy należą lub nie do rsdy od 
działu. 2) Zgrom&dzeuie wybierze drugiego wice­
prezesa. 3) Zgromadzenie przeznaczy rocznie na 
wydatki kancelaryjne 100 złr. 4) Zgromadzenie 
przystąpi do wyboru nowej rady oddziału, takiej, 
któraby uchwały walnego zgromadzenia wykony­
wała.

"Wreszcie oświadcza się mówca przeciw przy­
jęciu rezygnacji prezesa p. Janki, a p . R, prosi, 
ażeby swoją rezygnację cofnął.

Gdy mimo przemówień p- Gizo oskiego i Zbroż- 
ka p. R. rezygnacji nie cofnął, na wniosek p. GH- 
zowskiego uchwalono, iż wybór nowy przeprowa­
dzony będzie na najbliższem walnem zgromadzeniu.

Do komisji do premiowania bydła włościań­
skiego wybrani zostali pp. Józef Gizowski, Jan 
Janko, Blatklewioz, B. Smiałowaki 1 Kichał Ho- 
rodyski.

Na delegatów do Rady ogolnej wybrani pp. 
Bolesław Smiałowskł, Józef Gizowski, Jan Janko, 
Adam Noel, Stanisław Brekozyński i Antoni Stan­
kiewicz, na zastępców pp. ks. kanonik U. Kamiń­
ski i Stanisław Agnpsowlzz.

Następnie odczytał p. przewodniczący memorjał 
Rady o podnie' in chowu nierogacizny, którego 
główną myślą b> , iż należy zaniechać krzyżowa­
nia naszej rasy »rajowej z rasami angielskiemi, a 
starać się o poprawienie rasy krajowej pokrewną 
rasą jutlandzką, ras bowiem angielskich nie knpują 
chętnie zgonnicy.

P. Noel niezgadza się na krzyżowanie rasy 
krajowej jutlandzką. Naszej świni bowiem brakuje 
oprócz kośćca także tkanki, którą straciła wskutek 
wieloletniego zaniedbania, i dlatego jest do opasu

Mówca sam próbował uszlachetnić rasę krajo­
wą przez krzyżowanie z angielską, ale skutek nie 
był pomyślny. W  Czortkowskiem podniesiono chów 
świń znacznie przez wprowadzenie ras angielskich. 
Były tam założone stacje zarodowe, z których roz­
powszechniły się rasy angielskie także mię Izy wło­
ścianami. Mówca stawia wniosek, aby w tej spra­
wie poroznmieć się z Czortkowskim oddziałem To­
warzystwa i w tym celu zwrócić przedłożony re­
ferat Rady oddsiału

P. B. Śmiałów ki, z powodu, iż rasy angiel­
skie wymagają znacznie większej troskliwości w 
pielęgnowaniu, i lepszej karmy, sądzi że nie można 
zalecić ich rozpowszechnienia przy zwyczajnie uży­
wanych sposobach żywienia. Kupcy niechętnie rasy 
angielskie knpują. Mówca jest za poprawieniem 
rasy, krajowej jutlandzką. - Popiera zaś wsiosek p. 
Noda, aby ten referat odesłać do Rady oddziału, 
eo też zgromadzenie uchwaliło.

Z porządku dziennego nastąpiło premiowanie 
sług i robotników. Do premiantów przemówił ks. I 
kan. Kamiński. Po ozom przewodniczycy rozdał 
nagrody dwom sługom po 5 zł., i czterem robotni­
kom po 2 zł.

Nastąpiło losowanie między obeanych członków 
włościan, jałówki, którą p. przewodniczący na ten 
cel Towarzystwu darował. Jałówkę wygrał Roman 
Radziewicz Winnicki z Czajkowic.

Na zapytanie włośoiasina Kuryły podniesiono 
jeszcze raz sprawę szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródka, wskutek ezego uchwaliło Walae zebra­
nie, by odnieść się z pośbą do Wydziału krajowe­
go aby tę sprawę tak zarządził, by już o l  1, sty­
cznia roku 1885 ta szkoła dla uczniów była otwartą.

Z porządku dziennsgo przedstawił prezes ko­
misji p. J. Gizowski 17 S3tuk bydła do premiowa­
nia, które między 107 sztukami wybrano. Fundusz 
na premiowanie udzielony z kasy oddziała, wynosił 
66 zł. Najwyższa nagroda była w kwocie 8 zł., 
reszta po 5 zł. i po 3 zł.

Wreszcie przyjęto 5 nowych członków.
Zgromadzenie zakończyło rozlosowaniem między 

obecnych członków narzędzi rolniczych, książek tre­
ści literackiej i gospodarczej, tudzież dziel sztuki.

Wiedeń dnia l l .  listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogaoizny, 1460 sztuk ciężkich ba- 
gonów, 1780 średnich bagonów, 4402 sztuk war­
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 39 zł. do 42 zł. 
ct., za średnie bagony od 36 zł. do 38 zł., za 

warchlaki od 28 zł. do 37 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzysetofowicz & Com.

Do Czasu telegrafują z Berlina, że wiado­
mość o obsadzeniu poznańskiej katedry arcy­
biskupiej przez kardynała Hohenlohegc podana 
przez Goniec Wielkopolsty, jest bezpodstawną. 
Następcą ks. Ledóchowskiego ma zostać kano­
nik Dovszewski, członek kajjituły poznańskiej, 
człowiek 60 letni, nie źle widziany w kołach 
rządowych. Ceas podaje tę wiadomość z za­
strzeżeniem.

*
*  *

Wiedeń d. 13. listopada. (Pryw.) Taaffe 
odjechał wczoraj do Budapesztu.

Rząd nie myśli wnieść w Radzie państwa 
żadnych przedłożeń kolejowych.

Budapeszt d. 12. listopada. Anstrjacka de 
legacja przyjęła bez zmiany preliminarz wspól­
nego ministerstwa finansów, najwyższego try­
bunału rachunkowego, urzędu dochodów cło- 
wych, ministerstwa spraw zewnętrznych. Spra­
wozdawca badżetn zagranicznego, br. Hubner, 
zwrócił uwagę na świeży wypadek, który przez 
każdego przyjaciela pokojn z zadowoleniem zo­
stanie powitany, mianowicie na zbliżenie się 
Moskwy do ściśle z sobą związanych mocarstw 
środkowej Europy, który to wypadek znalazł 
wyraz w zjeździe monarchów i został autenty­
cznie interpretowany w mowie tronowej i w 
wywodach Kalnoky’ego jako związek trzech 
monarchów na grancie traktatów w celu utrzy­
mania porządku i pokoju. Mówca położył na­
cisk, że wypadek ten jednomyślnie przychylnie 
powitany został, a prasa krajowa i zagraniczna, 
dyplomaci i rządy, wszyscy jednakowo się na 
ten wypadek zapatrują, co dowodzi, że inne za­
patrywanie jest niemożliwe.

Przy ordynarjum wojskowem, mianowicie 
przy tytule „Sądownictwo wojskowe* Greuter 
omawiał dwa wypadki, że dwaj tyrolscy ofice­
rowie przez sąd honorowy skazani zostali na 
utratę szarzy z powodu, ii nie chcieli przyjąć 
pojedynku. Mówca przytoczył zasadnicze ustawy 
państwowe, przysięgę wojskową na poszanowa­
nie ustaw wojskowych, które są przeciwne po- 
jedyukowi i zapytał, jak można kogoś karać za 
wierne trwanie przy prawie. Minister wojny 
odpowiedział, że wszysęy są przeciwni pojedyn­
kom, ale faktem jest opartym na pewnych za- 
patrywapiach, a może przesądach, że poiedvn-

ków powstrzymać się nie da. Sąd honorowy po­
wołany jest do ocenienia wypadków, które po­
dług zapatrywań korpusu oficerskiego uie mogą 
być sądownie ścigane jako zbrodnicze, a gdzie 
honor i wewnętrzne uczucie rozstrzyga. Taki 
sąd nie wydaje wyroków, tylko określa zapa­
trywania korpusu oficerskiego. Aby pod tym 
względem przewrót sprowadzić, potrzeba aby 
nietylko wszyscy austro-węgierscy oficerowie, 
ale w ogóle oficerowie wszystkich państw eu­
ropejskich podzielali jedne zdania. Obecnie mi­
nister nie może w tym względzie nic zaradzić, 
ponieważ stanąłby w prostej sprzeczności z 
zapatrywaniami całego korpusu oficerskiego. — 
Delegat Łatour zwalczał jeszcze wywody Greu- 
tera pod względem formalnym, mianowicie odmó­
wił mu prawa przemawiania w imię Tyrolu, a 
po krótkiej odpowiedzi Greutera został tytuł 
przyjęty.

Przyszłe posiedzenie w piątek; na porządku 
dziennym: kredyt okupacyjny i sprawozdania, 
które będą do tego czasu gotowe.

Budapeszt d. 13. listopada. Dziś przedło­
żone zostało delegacji węgierskiej sprawozdanie 
do etatn spraw zagranicznych, pióra p. Falka. 
W ogólnej części konstatuje sprawozdanie, że 
według oświadczeń ministra podstawą zewnętrz­
nej polityki Austro-Węgier, jest jak dawniej tak 
i obecnie ścisła przyjaźń z Niemcami, która pod 
żadnym względem zmiany nie doznała. Podnosi, 
że otwarte przystąpienie Moskwy do pokojowej 
konserwatywnej polityki austro-niemieckiej uro­
czyście się zamanifestowało z okazji zjazdn mo­
narchów, który wykazał zasadniczą trzech państw 
zgodę co do wszechstronnego ubezpieczenia po­
kojn, tudzież skonsolidowania stanu rzeczy, na 
traktatach opartego.

W takiej trzech państw zgodzie upatruje 
komisja nową rękojmię pokoju. Na tę więc zgo­
dę muszą się pisać mianowicie Węgrzy, tembar- 
dziej, że pokojowa polityka trzech mocarstw nie 
zmienia dotychczasowych celów i interesów po­
lityki austro-węgierskiej, ani też w niczem nie 
alteruje stosunków do innych państw, jakie 
przed zjazdem monarchów istniały.

W tym względzie komisja sympatycznie 
przyjęła oświadczenie ministra, że mianowicie 
co do Włoch stosunek serdecznej przyjaźni nie­
tylko ciągle niezmieniony istnieje, ale że nadto 
obie strony usilnie się starają o rozwój onego 
Tożsamo z zadowoleniem komisja przyjęła wia­
domość o serdecznych stosunkach z Serbią, tu­
dzież o chętnej uprzejmości Rumunii dla usiło­
wań austro-węgierskich, dążących do jak naj­
bardziej zadowalających stosunków przyjaźni 
sąsiedzkiej. Komisja chętnie podziela nzn&nie 
dla postępowania Czarnogóry.

Co do kolei wschodnich komisja z uspoko­
jeniem przyjęła zapewnienia ministra, który za­
ręczył, że Porta dotrzyma swoich kilkakrotnych 
przyrzeczeń; zgadza się na oświadczenie mini­
stra co do wypowiedzenia austro tureckiej kon­
wencji taryfowej, co do ntorowania traktatu 
handlowego z Grecją, tudzież co dój Lloyda 
tryestyńskiego, — i sprawozdanie kończy tem, 
iż komisja może bez restrykcji wypowiedzieć 
swoje przekonanie, że minister spraw zagranicz­
nych z całem oddaniem się, gorliwie i trafnie 
sprawuje swój urząd.

Rzym d. 13. listopada. Parlament włoski 
zwołany na 27. b. m.; rząd będzit, się domagał 
natychmiastowych rozpraw nad u$tawą kole­
jową

Rzym d. 13. listopada. Włoski badacz wo- 
jażer Cerchi wsiądzie na „Garibaldago”, który 
wraz z rVeBpuzzim“ odpłynąć ma do Afryki 
zachodniej.

Londyn d. 13. listopada. Na wyprawę bet- 
schuańską żąda minister 726.000, a na armię i 
marynarkę w Egipcie 1,324.000 funt. szterl. 
kredytów dodatkowych.

P aryż d. 13. listopada. Wczoraj od półno­
cy do godz. 11. wieczór zmarło 47 osób na 
cholerę.

Konstantynopol d. 13. listopada. Prowe­
niencjom z Warny, Kustendiy i Odessy podwyź 
szono kwarantannę z 5 na 10 dni; proweniencje 
z Sebastopola i Tryestu podlegają pięciodnio­
wej kwarantannie.

Kair d. 13. listopada. Chedyw zniósł poda­
tek domowy od domów obcokrajowców.

DO STAHISŁAWOWA, u  Stryj: rsno o godz. ? 
min. 6 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 pe południa pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobycr.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o go di. 
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. SI po 
południu, o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg miąnany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 moi. 
57 po południu i o godz. 10 min. 66 wieczór pociąg 
miąszany.

DO CZERNIOWIEC; o godz, «  m. 80 rana pociąg 
pespieszny, o godz. 12 min. 1S po południu, i o godz. 11 
min. 10 w noey pociąg miąszany.

L w iw . Z Izby kandlowej, 13, listopada 1884 
1. Akcje za ttUukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 271 — 874 —
* lwow. czer-jass. 200 zł. w. &. 194 — 197 —

Banku kypot. g 200 zł. w. a. 286 — 290 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a 238 — 243 —

2. Listy sariawTU aa 100 $tr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 98 25 99 25
> ■ > ł  • > 91 50 93 -
„ i * 5 „  okres. 98 25 99 26

.  „  4 „ „ S6 70 87 70
Banku krajowego 41/,'/* w. a. 91 — 92 —
^anku fcyp. galic. 6 „ „ 101 30 102 30

* n * 5 „ „ 97 98
s » D &wyls.zlOa/t prm 99 ID 100 10

3 Lifty dM z- m 100 o*r.
G. Z. kr. wł. (d. 6%)

57o
59 _  61 —
59 — «1 —

3 °/# w lik w.

ga 100 str.
5 prc. m. k. 101 25 109 25 

96 75 97 76 
102 75 104 — 
90 89 91 80

58 50 
22 50

indemnizacyjne gali 
Koaa. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 
poiyezka kraj. z r. 1C7IJ 6 prc. w. a. 
Pożyczka „  ,  1&83 41/ / / ,  „

5. Li sy
Miasta Krakowa 

s Stanisławowa. .
6. Monsiy.

Oukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pótmperjał rosyjski . 
lubel rosyjski srebrny 

, , papierowy „
100 Ei&res niemieckich . 
drebro . ,
Kupony w srebrze

KDRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e i ,  dnia 13. Listopada 1884.

20 50 
24 60

5.65 5.75
5.70 680
9.67 9.77
9.96 10.06
1.54 1A4
1.24 1.26

59.7 d 60.50
— .-W

godaina 1. minut 
Alpinj 51.50
Angło-Autr. 106.— 
Kolej Kar. Lal. 272.50 
Coh j Połid. 147 20 
Kolej p.ELtb. 301.30 
W*g. Nordoztb. 167.— 

obi. p. zł. 105.76 
Węg. cii. loay r. 116J.0 
ZLiwn. wąg. 4*/s 93.70 
Ro*. rubel. pap. 1.25. */* 
Gali*, iudema. 101.50 

Usposobione:

W ied eń  1 1 . listop ad a .
)»lacą 

złr.
Sąda. 

w a.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 słr.)

Rsow **s*r. W bank. 6 pro. 
,  „  w srebrz* 5 „

• • U54 po 250 zł.w.a. 4 pr.
3 ę  1860 „ 600 „ „ „ 6 ,

1860 ,  100 „ ,  ,  . . 
S ,£  1834 „ 100 „  „ „ . . 
l i m  aust. dom po 120 ii. 5 pc. 
Rsete złot* 11 pro. . . .

81 2
ł2 70 

1 4̂ 150 
184 76 
142 6 
:7B 60 
51 •

81
£■2 85

4 S5 25 
143 
174 •- 
161 150

GUlieatie indesnisacyjse 
(za 100 złr.)

..................................
S ..........................................

101 4
01 -

102 lf 
lOi -

laae publiczne papiery.
Węgierzka renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a...................
1 rągierskapoż. koL po 120 sl.

5 procentowa . •; • • 
\fęgisrska po *. p« 100 str. 
Tmaokapośyez. kol. po

■ą 10

>3 U 
116 ‘ib

28 25

144 2S 
11« 60

Akcje bankowe.
Mlo-austr. po 200 i 190 ll. 

Bodencred. A o i Ges. 200 «l. 
Zakbid kredytowy dla handlu 

i przamyslm . . . . .  
Zakfzd kred. wągier. 960 tir. 
Towar z. eskeet. nłższo-aistr. 

jft 50? o .

ii5 60
;s.. 5fc Aj ■-

m  -
(,9S -  

8 8

298 ! 0
298 50

810 -

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku aust.-wągiersldege po
600 złr..............................

Unionsbank po 100 itr. .
erkebrabank pow. po 140 zł. 

Wiedeński Banłcrerein po 100 
złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albreehta po 200 dr. . . 
KlfBldzldąj po 200 złr. erobr. 
Bltbiety ,  300 * .
Perdynandz północnej po 100 

sir, zs. k»
Franciszka Józefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. m. k..........................

Morawsko -SzląaLa (oentral.
pe 300 «łr........................

Lwowsko. Cierniow. - Jacaka
po 200 zł....................

Austr. pół. zaoh. po 200 z ł.» .
„ ,  l.'B.„200  „

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. o. ar. 
Staatscifjenb.-Gss. 200 zł. wa. 
Sfldbnhu po 200 «ł. «■ •
Tramway wied. P°, ?7£  .
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr......................
Węg*er. póinoc.-wsohod. po 

?00 złr. srebrem . . . 
Węgisr. zaohod®. (Wocib.) po 

300 «ł*. w. a. . . . .

(M»bą sąda vl»cą Sąda,
itr. r, a. słr. w a

Listy z a s t a w n e
(za 100 złr.)

70 -572 Sedenored. allg. 5 ster. 5 pr.zł. 1:2 4» 122 8
88 90 88 5r .  spł. w 88 lat 8 pr. w.»., 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. we.
97 50 9 ' e

146 75 :47 9 40 2 ~

106 - 106 60 Galio, ^auk hipot. 6 pr. wa. 28
101

60 P8 9r
ioi eo„ Zakł. kr. włoś-6 ,  „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 101 10 101 86
63 — 64 — s a » W. a. 5 „ - — -------

179 r,r 180 -• Obligacje pierwszeństwa
:!83 — 233 50 boi. (za 100 złr.)
Słl sus _ Albrechta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a....................... JOO

*,0
10 100 5

103 25
2 8 25 208 71 AltSldzka po 200 eł. 5 pr.

srebr. w. a......................
2)2 - 271 60 Oseska z 800 złr. sr. w. a. 108 21Elżbiety po 6 pro. sr. . .
21 - - 8i  - a am. 1862 5 pr. sr. w. a. -w,

a a 1870 6 » a „ ___
195 - 195 5r ,  ,  18726 ,  „ , -»
176 50 17* - Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 105 26 105 7K
1̂ 1 50 182 - „ „ 5 „ w.a. .01 50 lfl’! 6
181 76 lt-9 _ _ 5 ,  srobr 

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 109 110
I 7 — 177 5r ICO __ 100 Si
l« l Ki 801 f „ II. em. 5 pro, . _
'47 »5 147 ru, ,  HI. em. 1871 300
S13 99 413 2 a IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. 1. em. 1865
73 25 73 £0 300 zł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer las. IL em. 1867 
800 eł. 5 pro. sr. Wi a.187 - ’ 6/  f»:

Łw.-Ozor.-Jaw. U lem . 1868
178 W 178 V* MO sł. 6 gre. w. w- e . , — —

Lw.-Czer.-Jsee. IV. em. 1873
300 zł. 6 pro. ar. w. a.. 

Rudolfa po 800 zŁw.a.Spr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 pe 800 eł.
5 pro. er. w. a.

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
_5 pro. er. w. a. . • . 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.6 prot.
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dla han. i przeto. 
Klery po 40 złr. m. k 
Insbruckie prosu. poł. . .
Keglerioh po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. poł. • ,
Budzińskie  ......................
Palffy po 40 złr. »• k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkia prem. p o ł.. 
St. Genois po 40 złr m. k. 
8tanisłevrowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstełn po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięcsne.
Berlin 100 mark . . . • 
Frankfurt 100 mark. • . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 to t szterl. 
Paryż 100 fhwkiw , • «

płacą i *a<la. 
złr. w. a.

.... - - . . . —

— —

•- — — —
98 2) 98 70

178 25 178 F»
40 25 40 Ti
19 - 19 ŁO
19 — —
18 50 19 25
23 — 34
41 76 42 *0
37 26 87 75
18 £6 "8 76
56 — 66 50
21 75 2? 6J
50 ... *0 5i

23 50 M ■0
28 26 21 75
8d 76 39 95

59 95 60 05
69 96 60
5 95 «"4l

H2 65 123 - -
| i8 so 48 Si6

iPriyjesstł-i do Lwowa d. 13. listopada 1884.
Hotel ŹORŻA: L. hr. Cigala z Ispasa, M. 

Zaleski z Podola roBsyjekiega, O. Sala z Wyso­
cka, S. Szczepanowski z Słobody, R. Guckner z 
Altenburga.

Hotel LAN G A; W. Sabloseman z Wiednia, 
M. Mautbner z Wiednia, G. Brassin z Peters­
burga.

Eolel WARSZAWSKI: M. Thier zSzegedyna, 
ks. J. Grabowiefiski z Żyduczowa, A. Sozański z 
Grabowca, T. Bahrynowicz z Czerniowiec.

Hotel ANGi e l s KI : A. hr. Łoś z Bartkowa 
Ę. Rozwadowski z Wiązowy, dr. W. Slączka i  
Bnczacza, E. Szwarc z Krakowa, E. Rnżyckl z 
Krakowa, A. Praschił z Lubaczowa.

T E A T R  HR. S K A R B K A
p o d  d y r e t a e ją  J a n u  D e b r i a f l z k l e g o .

We czwartek dnia 13. listopada 1884.
PiLrw8sy występ pani Teresy Arklowej.

H U  G E N O  C I
opera w pięciu aktach G. Mayerbeera. 

Pócsątek o godzinie 7mej. wiectorem.

40. popołudniu.
Wąg. akeje kr. 296A0 
Unionebazk 88.50
Merdhuhu 2S8.S0
Kelej AJflW." t n .K
Eolejlw.-eaern 198 
Wied. Gomuneal 124.20 
Elbotal. 181.25
Loży tueekie 21.25
Bazkrarcłz. 105.50
Lozy wągiar. 116.60
Kredytowe —

mocne.
W ie i e i ,  dnia 

godzina 10 min. 30 
.5iqje kredyt. 294.— 
Kolej Kar. Lud. 272 25 
Unionsbank 88.50
Rossy)’, binkn. 1.24%

R e rlin . dnia 
godzina 6 minut 

Bosy jak. banka. 208 35 
Lombardy 247. —
Poż. wschód. 60.90

18. listopada, 
przed południem 
Angło-auztrj. 105.50
Kofej pt̂ ndn. 147.—
Napoleoudor 9.71

Usposobienie: słabe 
12. listopada 

30 po południu.
Akcjs kredyt 487.-™
Galiiojskie 118.80
Austr bank. 166 80

Bladaczka nerwowa,
stanowią zawroty głowy, newralgje w połączeniu z roz­
strojeniem żołądka, sprowadza często wetrząśnienie, roz­
drażnienie i niebezpieczno zawsze przypadłości sercowe.

Symptomsta powyższe, również jak duszności, któ­
ro utrudzają i wyczerpują chorego, ustępują szybko po 
użyciu jodanu żelaza z warunkiem, aby sól ta utrzymaną 
została w stanie doskonałej czystości. (V}

P i g l l l k i  B l a u c a r d a  -we flakonach po 100 lnb
50 pigułek, opatrzpne zieloną etykietą, na której znaj­
duje się podpis Blancarda, czynią zadosyć tema koniecz- 
nemn warunkowi, a upoważnienie komitetu lekarskiego w 
Petersburga, również jak potwierdzenie paryskiej Akade­
mii medycznej, ś wis dc o zaufaniu ludzi uczonych i 
Bpeojalnie obeznanych z przedmiotem, jakie wynatsrea 
zdobył.

Wymagać należy podpisu Blanoarda i zielonej ety* 
Liety. Pignłki Blancarda sprzedają się tylko wa flakoni­
kach lub półflakonaoh a nigdy na wagę.

A d w o k a t

dr Juljusz Popiel,
przem tósl sw o ją  k a n e e la r ję  a d w o k a ck ą

z Ratusza, do domu
pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika.

od 20 , m aja 1884
podług zegara hoaws&icgo.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Przjohcdsą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano podąg po­
spieszny, o godz. p min. 27 wieczór podąg osobowy, o 
god. l i  min. 63 przed południem pociąg mięszazy.

Z CZKRNIOWIKC: o godz. 10 min. — wioosór po- 
oiąg pospieszny, o godz. 3 mik 35 nuto i o godz. 3 minet 
52 po południu pociąg miązsmy.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podznmezu o 
godz. 10 na. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 a . 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po potud. poeiąg miąsaany,

Z PODWOŁOCZYSK: na dwerzoc główny Iwowsk. 
e godz. 10 mlu. 26 wioeiót pociąg pespieszny, o godz. 
8 ™in. 5. rano i o godslsio 4 min. 10 po południu po­
dąg mięszaay.

ZS STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. S 
min. 20 pociąg omnibusowy, wiaozór o godz. 8 min. 12 
poeiąg mięszany, i o godz. 10 min. 5€ przsd połudn. pc. 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa,
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

pospieszny, o goda. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o 
godz. 5. min. 3 po południu poeiąg mięszany i o godzi­
nie 6. min. 85 rauo pociąg mięszany lokalny.

4 I 5°/0 Listy zastawne
gal. Towarzystwa 

k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
kapujemy i sprzedajemy 

po najkorzystniejsi/oh warurkaoh

S O K A L  i  L I L 1 E X
Dom bankowy i Kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonuje­
my bezzwłocznie bez doliczenia pro­
wizji, także za zaliozką- 2

Drukarnia
GAZETY NARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowioie:
dzieła, — aprawoadamia, — wykany, 

tabele , rejeetra ,
jakotei druki potrzebne dla 

wydziałów powiatowych • urzędów  
gm innych , towarzystw sa  liczko­

wych i t. d.
Zakład ten wykonuje wszelki) w zakres typo­

graficzny wohodząoe zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminie oznaozonym, i po eenaoh jak 
najprzystępniejszych.



Sznurówki francuskie
białe i popielate po zł. 4, czarne 6 zł.

Sznurówki francnztie („Ceintnre”)
popielate po 2 zł. 60 ct 

poleea w w i e l k i m  wyborze

| Magazyn Markiewicza
Lwowie, plac Marjacki 1. 10

■

J .  M A R K O W S K I
otworzył

Restauracją 
i Hotel Europejski

w  K o ł o m y i
i poleca się łaskawej opiec > Szano­
wnej Publiczności. .4165 1—6

K a r o l  B a l l a b a n ,
Ł  w  6 w s

poleca

K o n i a k i
sprowadzane z najsławniejszych _ firm 
COGNAC, własnego napełniania i w bu­

telkach oryginalnych sprowadzane 
1 butelka Meukowa 6 letni . • ^  2.50 
1 butelka BnteUion 6 letni . • , 2 60 

Wprosi z C -n u c w butelkach spro­
wadzony: 3402 2—8
i but. Salignao z 1 gwiazdą 10-let. zł. 3.— 
1 but. „ z 2 gwiazd. 12-let. „ 3 50
1 but. - z3«w ia*d i5-let, „ 4.—
1 but.

z 3 gwiazd 15-let, 
Medail. dór 20-let. 5.—

Punc! Łanfllowy i ra i
posiadający rodziców stale zamie­
szkałych we Lwowie znajdą umie­
szczenie w handlu płócien i bielizny

Jana Riedla we Lwowie.

Ksawery BndM iJ
b. artysta baletu teatrów warszawskich,/ 
odszczi Alniony świadectwem uzdolnienia, 
przez dyrekcję nauk i umiejętności w War­
szawie, rozpoczął k u r s  n a u k i  t a ń ­
c ó w  i  g i m n a s t y k i  tak po domach, I 
jakoteś we własnym Zakładzie naukowym 
.Rynek, i. 12, I. piętro, powyżej handlu| 
korzennego p. Kleina 344 . 3—?

WYROBY SPECYALNE

M e ma nagniotków 1
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych
Fodebnyoh narośli skórnych, bez boln 

bez żad. ego niebezpieczeństwa.
Cena flakonu 50 ct. 

w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

O s t r z e g a m
przad naśladującymi moją firmę.

S1R1USZ“
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Cherążezyzna i. 22 na dole 
(Artur Kościcki) 

■przodaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem rprowa 
dza takową bezpośrednio od produ 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za­
wiązał stosunki. 3938 3—?

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.50, i 1.60.

Na prowincji 
4*/« kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

Majątek Wolawysocka
r starostwie Żółkiewskiem położony, roli 

łąk i lasu 761 morgów, propinacja, młyn 
o 3 kamieniach, budynki dobre i dosta­
teczne z inwentarzem żywym i martwym, 
z zasiewami do sprzedania, z wyklucze­
niem pośredniotwa. Zgłosić się do wła- 
śoicisla Antoniego Cegleckiego w Kra- 
snem, poczta Touste. 4126 2—3

K  I
do okien i drzwi, biały i łrazowy 

w najlepszym pokoście, polecają

I H u b n e r  i  H a n k e
w e L w o w i e .

4111 3 - ?

A U K 1

$

P A R F U M E H Y A

i d  M E T T E S  DE P iR H E l

ED.PINAUD
Mydło ŻUK 1I0LETTES DE PARMĘ
Esudcji dlacbistik AUg YI0LETTES DE PARMĘ 
Wid* tuldni. *UX 110LETTES 0E PARMĘ . 
Pomada . . .  «UX YI0LETTES DE PARMĘ H 
Olejek . . . .  AUI YIOLETTES DE PARMĘ | 
Pldit rjnwy.. .  *UX YIOLETTES OE PARMĘ $ 
Kosmetyki. AUX YIOLETTES OE PARMĘ | 
37 ̂ Boujersrd de Strasbourg, 37. §

ułatwionym sposobem 
według n s | n o w 8z e g o  s y s t e m n  
f r a n e u s k i e g o ,S S  udziela oso­
ba, kt6ra dłuższy ozas spędziła w 
Paryżu. Cały knrs trwa miesiąo, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały knrs kosztoje 10 zl

Bliższa wiadomośó w administra- 
lub ulica

uska Nr. l4 .~7p f
podwórzu ris a vis bramy.

Kasyno w Cziortkowie
poszukuje

restauratora,
który może też mieć obok ka­
syna publiczną restaurację

4166 1—3

f\  ‘  A A A

8ŁAW NT BALSAM
DR. RICBARDA

p rz e c iw

gośćcowi, reumatyzmowi,
i cierpieniom pochodnym

(FLASZKA 60 et.) 
do nabycia w apteoo: K . K R ZY ŻA ­
NOWSKIEGO we L w o w i e  (obok 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

i „Gazety Narodowej
Sykstu

I. piętro

Zaplsywtć się można codsiennle 
od arodz. 3 — 6 popoł.

5000 resztek sukiennych
(3—4 met.) j n  wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

L .  S t o r e h  w  B e r n i e .
Resztka, któraby się niepodobała, bę­
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10 ct. 
4068 l 10

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby 

K O S M E T Y C Z K Ę  1 T O A L E T O W E .

" jy r  A  f l W f n T  T W A  ,k6ra szorstka i zgrnbiała pod
J 1 L A \ J  131 VJ L i i  A  wpływem M a g n o l i n y  staje się mięk­
ką i delikatną. Ma g n o l i n a  usuwa czerwonośi nosa, policzków i rąk. 
Cena tego znakomitego środka 1 zł 50 ot.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  J P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 zł.

P o m a d a  n b ł n o u u  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
o m ,  e m n o w a ,  dania włosów. -  Słoik 80 ot.

W nrla ołańciru do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupie- 
o o a a  a ie n s n a , ta> 0/ ywiB> utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

T tT tT tr T* A  W ip y M f  Jł. Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba
nawet dumą mężczyzny jest piękna i sta­

rannie utrzymana Droda. Aby ją zawsze piękną otrzymać, niezbędnie po­
trzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i natnralny połysk; nie pozostawiając przytem 
tłoatości i nie plamiąc ani rękawiozek, ani bielizny, ani sukien Cena 50 ot.

Olejek ehino - taninowy.
w ł o s ó w .  Wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał 
nader zbawienne działanie. Już po użycia jednej flaszki można spostrzedz 
porost. Najlepsza pr e z er w at yw a  przeciw wypadaniu włosów i two­
rzeniu się łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ot.

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu bardzo korzy-

Flakon 50stnie w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i z ęby . ct.

Proszek roślinno - alkaliczny 4 bów?p.nwfkZ*A
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów Pudełko 30 i 60 ct.

l a  U f f i f l W i a
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

Kwerendy
Legitymacje SKSŁjSgS
u p a d k ó w  i innyoh praw rodzinnych, 

przeprowadzam za porozumieniem się
Władysław Kom. Zieliński

W arszaw a, Królew ska 5.
4101 1—6

CHOROBY ZARAŹLIW E '
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier­
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narosłe na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj­
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 
się przez użycie.

BISCUITS DU
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upo ważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich użyioają w szpitalach Paryskich.

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro­
dek przeczys-czający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co  dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkeye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, źe wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca.

Skład głów ny: 62* RUE DE RIVDLI, w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w sptece
K. Mikolasoha: w Krakowie w apt. pp 

'rauczyńskiego, Redyka i Wiśniewskiego.
W Warszawie w apt. pp. D. T. Heinricha 

Barcza, w składach aptecznych pp. H. 
Welta i n Ułozowskiego. 2742 12—36

*

Skład mąki
z młyna parowego w Brodach, 
otworzył H a n d e l  h a r t o w n y  i 
c z ę ś c i o w y  w doma p K a r o l a  
B a ł ł a b a u a ,  róg ulicy Halickiej, 

ul. Wałowa, 1. 7, — poleca
Nr. 00 1 kilo . . 21 ct
» 0   20 .
» l   .....................1 9 »
* o  ............................. 8
■i ® ........................... 17 n
» 1 i, . . . . .  16 .
» j*  ....................1* »
» « ..........................M .
* o 8 ...................1 8» 8   12 ,
» 9 .........................10 n

Ceny hartowne rozumieją się od 
25 funtów czyli 121/, kilo. — Mąka 
nr. Iszy i 12ty do codziennego u- 
żytku jest na domowe potrzeby zu­
pełnie dostateczną, by ładną i wy­
datną mieć leguminę. 4146 1—Y

B o b r a .
do wydzierżawienia

od 30. maja 1885 w powiecie Tin 
mackim, obszaru przeszło 900 mor­
gów przeważnie doskonałe pasze no 
łowe, przy gościńcu cesarskim, pół 
mili od stacji kolejowej, propinacje 
w czterech karczmach i młyn wodny 
bardzo dobrze się rautujący. Bliższa 
wiadomość pod literą S. J. Czaple 
o. p. Felsztyn. 4138 i —3

K W I T Y  P O B O R O W E

n a

a  2  N CO

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n a j l e p s z y  K R O C H M A L  ryżowy Jest ten, który 

wyrabia f i n m s k a  p i e r w s z a  w ęg . f a b r y k a  ł a s z c z e n i a  r y ż u  
i  k r o c h m a l ą  r y ż o w e g o .

Znak.

o s y  n i ,  K r a k o w a

G ł ó w n a  w y g r a n a

  n a jm n i e j s z a  w y g r a n a  z ł r .  3 0 .
• S r *  C i ą g n i e n i ©  J o i  d n i a  2 ,  s t y c z n i a ,

Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy k r a jo w e "  jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję
ja k  długo zapas starczy, 

pojedyncze Losy w litu  miesięcznych spłatach po złr. 2.
»  „  , ,  8 .

PH* »  *4ch „  „  „  „  5.
Jut po ulzzezeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy.

: m o o o o o o o o o o o c t

Bank rolniczy we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1. 1.

) sprzedaje po cenach targowych od 100 kilo począwszy
k a r t o f l e  s t o ł o w e > 

o w i e s  o b  r  o  c s n y .
4114 3—6

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

Przydaje r ę  do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tndzież do oelów k u ­
c h a r s k i c h  i do k ą p i e  ID________________________________ 1444 1—8

7 . Za gotówkę po bursie dziennym .
L powodu zbliżającego się ciągnieni... u;raeza eię o jak najrychlejsze zamówienia.

,is,,bl" 1 1 6 “  * * * * ” •
iitffttttł ł chetW,

D om  bankowy i K antor wym iany we Lwowie.

M O L L A  p r o s z k i  s e id lic k ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pndełba wydrukowany jest 
orzeł i A. M olla firma pomnożona. 
Niezawodna skutecznożć leeznicza tych prosz­

ków przeciw nąjuporozywszym cierpienioL i  od­
ka, spodnich części c ia ła , przeciw kur­
czom żołądka, zaflegmieniu,  zgadzo ,  prżeoiw za­
twardzenia ,  przeciw cierpieniom wątroby, 
kongestjom  krw i, hemoroidom i najrozmait- 
szym chorobom kohieoym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat eoraz większe rozpowszechnienie. 

Fałszyw e wyroby będę sędownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełka 1 ate . nr. a .

Wódka
JakOnló a w e ie r a n ie  do sknteoznego leczenia gośćca, rouaatjzmu wszeltio^ „ j . . . .  , . , .

raliżn, bola głowy, ussów i zębów; w formie o k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w t o  i ^ 1 •p8’
wrzody. W e w n ę t r z  s ięszan z wodą, przeciw nzgłej słabości, wymiotom, kolkom i ra/w oM eriu  *

F t o i -  . " ■ “ “ - " - j g y r . o g

(lej tranowy M. Krohn & Cmp,
a  o p i s e m  n ś y e i a  k o s z t u j e  1  m ir, w . a . r zniszego nłytier. F laszka

^ •   1     — —. _____________________________________

iMwny skład wysyłek u A. M o ll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnohlauban.
■ . TJprasaa ńę P. T. I~licino46, wyrodnie iądaó preparatów MOLLA i u tylko przyjmować, 

opatreone tą marką ochronną t podpisem.

Jami ogiewioz a pt.- w Tarwowic. 
apt., w Zbaratn : Js. Sftssermann,

Ł056 1—?

NTąjlepszy wyrób
czystego atramentu galasowego.

T a n n o l i n , preparat z galasówek rozpuszczony w wodzie, daje 
najlepszy atrament galasowy, który nie podlega zepsuoin, płynie czarny z 
pióra i odpowiada najściślejszym wymaganiom. Na40 litr atramantu azkol- 
nego 1 kilo tannolino, na 20 litr atramentu do kopiowania 1 kilo tanjoliuu. 
Może być użyty jako farba do stemplów. -  KUo Tannolinu 5  z ł r .  
Pakiet na próbę Vs kilo 1 złr. 10 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d :  B . S o n h le t ,  Retz (N. Austrja).

ŁJnikac lai»z«r»tw nrym«g«ć podpn ; C- CarJBtAfl-sJLOJV.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych , a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN G R IL L 0 N
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJACYCH 

Ptuwuw ZATWARDZEfUOM, HERdOliOiDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI. CAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zaanycb substancyi gwałtownie działających jak: alods, 
pododlina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia, 
w  PARYŻU u P GRILLON, apt -  W ® w s z y s tU o h
W e Lwo” ie  w aptekach pp. Mikolasoha i Krzyżanowskiego.

_____________________

Kantor wymiany |
c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 %  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które wedtług prawa z d. 1. lipce 1868 (Dz p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i naiw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupil&rnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wy eh, na hlkcje i wadja, są w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doUczenia prowizji. 3901 2—?

• y o - o o f

Pierwsze

Przed w-*/-*oóim*iym podobnemi preparatami mają pierwiseiitwo, albo- ^  
Wiem nie zawierąją one w lobie żadnych azkodliwycn lubitanojj, używane f j  
z najlepszym skutkiem w chorobaoh spodnich organów ciała, przeciw zim- * 
niej, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz­
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczająo krew, żaden środek leosni- 
ozy nie jest tak korzystnym a przytem znpefnie nieszkodliwym, ażeby

Z A T f f A B O Z E S I E
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Fignłki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radcy dwora profesora Pitna.

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 16 c t ;  rmlenik lawie- , 
rający 5 pudełek zatem 120 pigułek, kosztoje 1 złr. 3746 1—ló lA

Przestroga. duje *i,P S r a *  .Apotkeke im m  kelH- U
ren Leopeli* • «>» etreąie .* w r e t . . j  « » r k «  o e k n w a s lT  
Te.t fe le y n te ł.w . prłed kupnea ktśrpek . i ,  . it r ie r u . k A  

N aleir e lf  pUnuwu., e t ,  ni.  kupuje e i ^ r t , .  f f
łkujpęy luk nawet esk edl.w j pr.perat. N a ie łr  k ,d « ś f  
w yrafaie J N o u b U iz m  E hsabeti-Pillen* t« b ęw U a  aa oh- 
wini^cia epatrsoaó tą oJiooiiajm ątdąisem.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u : „Apotheke zum hetl. Leopold 
Ph. NenStein, róg Plankengasze i Spiegelgasee.

Skład we Lwowie u Z. Ruckera apt., i J. Beisera apt.

a u s t r.

T h u r  s l ;  i :  e :  I S t e - n n d  F l S S M e i i l ’

F a b r i k s  -  G e s e l l i s c l i a f t

Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi
«  r i A l i n i n  I V . H eum Uhlgasae 13, za ło ż o n e  1  J ,
W  W IV  I t r a m i !  pQfl kierownictwem M. Alarkerta,

^  * * * - a s f i a u  o k rę ‘ 0’,y c h  1 —

r ; x : r  zv> r w s ,
a p u j d r ^ i n  g r j i *  p ó t g s . r' 0, M ,edlue po

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groma n. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. diukami Gazety Narodowej4.

02024714


